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Jak Polska 
długa
i  szeroka

wszyscy
mieszkańcy miast i wsi żyją przygotowaniami do
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Prastare
cmentarzysko
sprzed 4 tys. lat 
odkryto
w Biskupinie

CZASIE ostatnich prac 
' '  wykopaliskowych na jed 

nym  ze wzniesień nad połud­
niowym  brzegiem jeziora bis 
kupińskiegoi natrafiono poni­
żej warstw  ku lturowych, za­
wierających ślady osadnictwa 
z epoki żelaznej i  z okresu 
wczesno -  średniowiecznego 
cmentarzysko z grobami szkie 
letowym i z epoki kamiennej 
młodszej sprzed 4 tys. lat. W 
ten sposób, do odkrytych daw 
niej osad ludności, która  uprą 
w iała ziemię m otykam i z ro­
gu i  kamienia oraz hodowała 
trzodę i  bydło, a ceramikę zdo 
b iła  ornamentami w  kształcie 
wstęg, przybyło cmentarzys­
ko. z którego można poznać 
zwyczaje i  wierzenia związa­
ne z ku ltem  zmarłych człon­
ków rodzin matryjarchalnych.

W jednym z tych grobów, w 
których pochowano kobietę, 
znaleziono pięknie zdobione 
naram ienniki z rogu zwierzę­
cego.

T TROCZYSCIE przebiegał w 
tym roku Festiwal Zespo­

łów Artystycznych w  Strażni­
cach (na południowych Mora­
wach). Na zdjęciu zespół szko­
ły  z Trenczyna w  tańcu ludo­
wym.

180 nagród
w ankiecie 
- konkursie

„MEWKI”
czeka na uczniów, 

którzy nadeślą 
wypracowania

o filmach 
radzieckich
Pierwsze szczegóły

J U T R O
% AG E N C JA  N ow ych  C h in  dono­
si, że podczas w a lk  o w zgórza na 
pó łnoc od K ym h w a  w  okres ie  l i ­
s t bm . w o jska  In te rw e n cy jn e  s tra  
e lly  przeszło 1-60« żo łn ie rzy  ł  o f i­
cerów .

II Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju

C entra lna sztafeta pokoju 
m łodzieży po lskie j w drodze
do granicy przyjaźni 
-granicy polsko-niemieckiej
DZIAŁA CZE ruchu obrońców pokoju I aktywiści 

Frontu Narodowego w toku przygotowań do 
I I  Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Poko­

ju wzmagają swą działalność. W  całym kraju, w śwlet 
licach fabrycznych I gromadzkich, w zakładach pracy, 
szkołach i wyższych uczelnlaęh aktywiści pokoju i 
Frontu Narodowego organizują dyskusje I urządzają 
pogadanki, omawiając formy dalszego wzmożenia 
walki o pokój.

W  W IĘKSZOŚCI powiatów wybrało spośród najbardziej 
! miast odbyły się zjazdy 1 ofiarnych działaczy ruchu po- 
konferencje bojowników o po- ko ju  i  aktywistów Frontu Na- 
kó j, na których społeczeństwo rodowego swych delegatów na

1  ychodźstwo polskie we Francji 
protestuje przeciwko 

bzprzykładnemu zamachowi
na swoje prawa przez rząd francuski
PARYŻ.

ny Emigrantów 
ogłosił komunikat 
zakazu „Gazety Polskiej“  1 ty 
godnika „Polska i  Ś w ia t", w 
którym czytamy m. in.:

Zakaz te n  następu je  po eałe j

P rzesta ły is tn ie ć  p ism a, k tó re  b y ­
ły  w y ra z ic ie la m i p a tr io tyzm u  w y - 

.  chodźstwa po lskiego i  Jego całko- 
( C r  B I )  w ite j lo ja ln o śc i w obec p rzyb ra ne j 

* '  . . .  . w ychodźi

F R A N C U S K I Komitet Obro
nv Emigrantów (CFBI) __ . _____  . .

Sprawie o jczyzn y , k tó re j w ychodźstw o bro 
o f ‘ * « t v  n iło  w łasną k rw ią  w  c h w ili n ie ­

bezpieczeństwa, 1 d la  k tó re j n ie  
szczędząc s ił p racow ało po w yzw o 
len iu .
Niechaj ze wszystkich stron.

bec e m ig ra c ji po lsk ie j.
serii skanda licznych zarządzeń w o  wszystkich szybów kopalń, ze 

wszystkich fabryk, ze wszyst­
k ich stron, gdzie znajdują się 
Polacy podniesie się potężny

>u men DO- ®los Protestu przeciwko z-----
h a tc rśko  uczestn iczy ło  w  w a lka ch  dzentu, które zadaje ClOS 

naszą niezaw isłość, na kazu je , galnym pismom polskiego W y-
aby rząd  po w strzym a ł się od pi 
¿¡ładowania em ig ra n tó w  po lsk ich  1 
p o lsk ie j p rasy de m okra tyczn e j.

Zespół redakcji I admlnistra
c j i  „Gazety Polskiej“  1 tygod­
nika „Polska i  Ś w ia t" wydał 
ulotkę, która stwierdza m. in.:

Jest to  zarządzenie bez prece­
densu w  h is to r ii w ychodźstw a. 
„G aze ta P o lska " b y ła  przecież p i. 
smem, za k tó re go  w yda w an ie  I 
rozpow szechnianie podczas oku p a ­
c j i  n ie  Jeden z naszych rod akó w  
zap łac ił życ iem . O pośw ięceniu 
po lskiego w ychodźstw a w  ob ron ie  
w o lnośc i, w  ob ron ie  F ra n c ji po 
w ie k i w iekó w  m ów ić  będą sk rw a ­
w ione s to k i c y ta d e li w  A rra s , n ie ­
z liczone m ie jsca  k a źn i I to r tu r  w  
w ięz ien iach czy  obozach kon cen­
tra c y jn y c h .

A  oto  dziś na  m ocy zarządzenia
w ładz fra n cu sk ich  przesta ła  Is t­
n ieć zarów no „G aze ta  P o lska " Jak 
I ty g o d n ik  „P o lska  1 Ś w ia t” .

P rzes ta ły  Is tn ieć p ism a, k tó re

chodźstwa demokratycznego.

Wybór
wikariusza
kapitulnego
diecezji katowickiej

W D N IU  25. X I.  1952 r .  ka­
p itu ła  katowicka wybrała 

wikariusza kapitulnego ks. F i­
lipa  Bednorza, dotychczasowe­
go proboszcza pa ra fii w  Syry- 
n i, pow. Rybnik. Nowoobrany 
w ika rius i kapitu lny objął rz%- 

¡d y  w disceiai ka to u ltiu« -

Blisko
14 milionów
mieszkańców
Trizonii
wypowiedziało się
przeciw wojennym 
układom
Ag e n c j a  a d n  podaje z

Diisseldorfu, że 13.721,048 
mieszkańców Niemiec zachód 
nich wypowiedziało się już 
w  referendum ludowym prze 
ciwko układom wojennym, za 
zawarciem trakta tu  pokojo­
wego z Niemcami!.

B iu ro  prasowfe Zgromadzę 
nia Niemieckiego" (organiaa 

cja, k tóre j celem jest walka 
o przywrócenie jedności Nie­
miec) wydało w  związku z 
tym  oświadczenie, które 

stwierdza m. in.:

18 lis topada w ykaizał, że trzeb a t y l  
ko wzm óc w y s iłk i w  walee o po­
k ó j,  a p la ny  zag łady na rod u nie-

I I  Ogólnopolski Kongres O- 
brońców Pokoju w Warszawie.

Komitety Frontu Narodowe 
go w wojew. szczecińskim roz 
wljają ożywioną działalność. 
We wszystkich obwodach 
Szczecina pracuje około 2.500  
aktywistów, którzy odwiedza­
ją wyborców w Ich domach I 
organizują pogadanki w blo­
kach.

Aktywiści Frontu Narodowe- 
(o popularyzują również ol- 
irzymle osiągnięcia w budów 

nictwie pokojowym narodów 
Związku Radzieckiego.

Równie ożywioną działalność 
rozwijają komitety Frontu Na 
rodowego w miastach powlato 
wych 1 na wsi. Na odbytym 
ostatnio plenarnym posiedze­
niu szczecińskiego powiatowe­
go komitetu Frontu Narodowe­
go z udziałem najlepszych 
aktywistów gminnych 1 gro­
madzkich, omówiono formy 
działalności w walce o pokój. 
Sołtys gromady Siedlce — 
Przydomski powiedział:

„ M y  w iem y, te  rea liza c ja  P rog ra  
m u F rontu  N arodow ego wym aga 
w ie le  pracy. A b y  zrea lizować ten

n ie  w y jaśn iam y m ieszkańcom  w si, 
pokazując im  ja k  stopn iow o, lecz 
n ieustannie, podnosi się stopa ży ­
c iow a chłopów ".

W  KRAKOWIE odbyło się 
ostatnio zebranie rozsze­

rzonego plenum Okręgowej 
Kom isji Księży, poświęcone

omówieniu udziału duchowień 
stwa w walce o pokój.

Zebrani księża uchwalili re­
zolucję, w której stwierdzają 
m. inn.

„W ita m y  ca łym  sercem Kongres 
N arodów  w  O bron ie  P o ko ju , k tó ry  
odbędzie się w  W ie dn iu . O św iad­
czam y, że skup ien i w  szeregach 
F ro n tu  N arodow ego będziem y jesz 
cze w y d a tn ie j pracow ać d la  św iet 
la n e j przysz łośc i P o lsk ie j Rzeczy­
po spo lite j L u d o w e j, k tó re j przewo 
d z i w ie lk i  b u do w n iczy  postępu i 
do b ro by tu , Prezes R ad y M in is tró w  
— Bo les ław  B ie ru t“ .

SZTAFETA POKOJU 
M ŁO DZIEŻY POLSKIEJ 
W IE Z IE  M ELDUNKI 
D LA  KONGRESU 
NARODÓW

CPO ŁECZENSTW O  wiel-
^  kopolskie serdecznie że­

gnało centralną sztafetę poko­
ju , która po przybyciu po­
przedniego dnia do Poznania, 
wyruszyła 26 bm. w dalszą 
drogę poprzez Zieloną Górę 
do Słubic — ku granicy pol­
sko - niemieckiej, granicy 
przyjaźni. W  Poznaniu do szta 
fety centralnej przyłączyły się 
sztafety z województw: gdań­
skiego, koszalińskiego, szcze­
cińskiego, poznańskiego i  byd­
goskiego. .

Ze śródmieścia Poznania — 
z placu Imienia Stalina, sztafe 
ta centralna wyruszyła do Zie 
lonej Góry serdecznie żegna­
na przez młodzież robotniczą 
i  studiującą Poznania oraz spo 
łeczeństwo.
p ń  BM. w godzinach wie- 

czornych przybyła do Zie­
lonej Góry centralna sztafeta 
pokoju młodzieży polskiej wio­
ząca meldunki i  pozdrowienia 
dla Kongresu Narodów w  Obro 
nie Pokoju.

Na całej trasie od Poznania 
do Zielonej Góry sztafeta była 
owacyjnie witana przez mło­
dzież i  społeczeństwo.

|KT0 WYGRA
WIELKĄ

ENCYKLOPEDIĘ
RADZIECKA

w konkursie 
„Kuriera" 

i  „Domu Książki“

Ostatnie zadanie
i kupon konkursowy 
na stronie drugiej

A  25 B M . B A W IĄ C Y  W  POLSCE 
p ro f. Państwow ego In s ty tu tu  Sztu­
k i  ZSRR p. M a rkó w  spo tka ł się 
w  salach C en tra lnego K lu b u  T o­
w arzys tw a  P rzy ja źn i Po lsko-R a­
dz ie ck ie j w  W arszaw ie z ak tyw e m  
k u ltu ra ln o  -  o św ia tow ym  św ie tlic  
ro b o tn iczych  ł  ch ło psk ich  oraz s 
zespołami am a to rsk im i C en tra lne­
go K tn b n  TPPR.
*  W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  
p rze byw a obecnie przeszło 28 za­
g ra n icznych  d e leg ac ji ro b o tn i­
czych i  k u ltu ra ln y c h . Goście za­
zna jam ia ją  się z życ iem  i  osiąg­
n ię c ia m i na rod ów  ZSRR.
*  N AR Ó D  R U M U Ń S K I uroczyS. 
cle p rzyg o to w u je  się do w ybo ró w  
do W ie lk ie go  Zgrom adzenia N aro ­
dowego, k tó re  odbędą się 30 bm . 
A  KO RE SPO ND E NT W A S ZY N G ­
T O Ń S K I d z ie nn ika  „ D a ily  M a il“  
donosi o toczących się tam  ta j ­
n ych  p e rtra k ta c ja ch  w  spraw ie 
przekazania g ru p ie  am e ryka ńsk ich  
kon ce rn ów  n a fto w ych  w szystk ich  
pra w  by łego A n g lo -Ira ńsk ieg o  T o ­
w arzys tw a  N aftow ego na w ydo by . 
cie ro p y  z ira ń s k ic h  pó l n a fto ­
w ych  i  na prze tw arzan ie  je j  w  ra  
f in e r ll  — Abadanie.
A  W Ę G IE R S K IE  m in is te rs tw o  
spraw  zag ran icznych przekazało 
25 lis top ad a  b r . poselstw u jugos ło 
w iań sk ie m u w  Budapeszcie notę, 
w  k tó re j dom aga się niezw łoczne­
go od w o ła n ia  charge d 'a ffa ire s  po 
selstw a jugos łow iańsk iego K o m a ti 
na, poniew aż w yko rz y s ty w a ł on 
poselstwo Jako cen tra lę szpiegów 
sko -  dyw e rsy jn ą .
A  D N IA  27 BM . rozpoczyna się w  
L o nd yn ie  ko n fe re n c ja  p re m ie ró w  
k ra jó w  im p e riu m  b ry ty jsk ie g o . 
K o m e n tu jąc  przyszłą kon fe re nc ję , 
prasa angie lska podkreśla , że pod 
czas je j  trw a n ia  uczyn iona zosta­
n ie  próba zespolenia do m in ió w  wo 
k ó ł A n g li i  d la  p rze c iw s ta w ie n ia
*1* m a u m  w pa

V ] IEW Ą TPL1W Y M  wydarzę-
*■ ̂  niem w życiu kulturalnym  
Szczecina stała się wczorajsza 
premiera głośnej sztuki Rach- 
manowa „N IESPO KO JNA  
STAROŚĆ”  w Państw. Teatrze 
Polskim. Na zdjęciu (od lewej) 
KOLASZYŃSKI w ro li Miszy 
i  DASZEW SKI w  popisowej 
ro li prof. Poleżajewa. Recen­
zję zamieścimy w jednym z 
najbliższych numerów „ Kurie-

Nie potrafią
wstrzymać
biegu
historii
U f  C HW ILI, gdy na czelt 
’  ”  rządu F rancji stoi b. kola­

borant, gdy większość parla­
mentarna popierająca rząd v i-  
chysty Pinay'a przygotowuje 
amnestię dla kolaborantów, 
gdy rząd francuski chce oddać 
armię francuską pod rozkazy 
generałów hitlerowskich, gdy 
francuski m inister spraw za­
granicznych Schuman podpi­
suje tajne układy z Adenaue- 
rem przewidujące „stacjonowa 
nie" we F rancji oddziałów no- 
woutworzonego Wehrmachtu 
czyli ponowną okupację Fran­
c ji przez wojska hitlerowskie  
w tak ie j ch w ili „Gazeta Pol­
ska", demokratyczne pismo e- 
m igracji polskiej, broniące po­
koju i  pielęgnujące tradycje  
w a lk  o wolność Francji, musla 
lo stać się solą w  oku wszyst­
kich zdrajców Francji. Cóż bo 
wiem może bardziej przerażać 
zdrajców, n iż  słotna prawdy, 
głoszone przez nieprzekupnych 
patriotów.

Grabarzom Francji, którzy 
na rozkaz amerykańskiego ge­
nerała — dżumy, Ridgway'a, 
usiłu ją spętać naród francuski, 
by przekształcić go w  „m ięso  
armatnie" dla planowanej 
przez amerykańskich im peria­
listów i  hitlerowskich odwe­
towców „ krucja ty"  na Wschód, 
aż po U ra l — nie uda się jed­
nak zakneblować ust patrio­
tycznej emigracji polskiej.

CORAZ wyżej we F rancji 
podnosi się fala gniewu lu  

dowego przeciwko zdrajcom  
interesów Francji, usiłującym  
sfaszyzować k ra j tradycyjnych  
wolności obywatelskich. Rzą­
dzący chwilowo Francją  b. ko­
laboranci i  radcowie v ichy- 
stowscy, nie potra fią  rozerwać 
braterskiej więzi polskich ł  
francuskich bojowników ruchu 
oporu, nie potrafią osłabić 
przyjaźni narodu polskiego z 
narodem francuskim, tak jak  
nie p o tra fili przeszkodzić to 
roku 1944 zwycięskiemu w y­
zwoleniu F rancji z jarzma h i­
tlerowskich okupantów, któ­
rym  się wysługiwali.

„Gazeta Polska" zrodziła się 
w  dniach bohaterskich w alk  
patriotów polskich i  francu­
skich z brunatnym faszyzmem. 
Nie zdoła je j uśmiercić faszyzm 
dolarowy. Wraz z nieuniknio­
ną klęską faszyzmu, „Gazeta 
Polska" powstanie na nowo do 
życia.

TiD ziś

WIECH
Na stronie ostatniej
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Niewykorzystane
rezerwy
■\I7 W AIiCB  o pełnił realiza- 
vv  cję zadań planów gospo­

darczych musimy tmobtiiio* 
wać wszelkie środki teehniegne 
stojące do naszej dyspozycji, 
musimy wykryć wszelkie moż­
liwe rezerwy produkcyjne, mu­
simy do maksimum wykorzy- 
stać zdolnośó ' produkcyjną
wszystkich maszyn i  urządzeń 
w zakładach pracy.

W okresie zaoiętcj wa lki o 
plan wysuwa się jako problem 
dużej wagi —  zagadnienie re­
montów szybkościowych, prze­
prowadzanych w oparciu o od­
powiednio przygotowany har 
monogram pracy % schemat 
organizacyjny remontu.

Wagę tego zagadnienia pod­
kreślają słoną Bolesławą
Bieruta, wypowiedziane na
V I I  plenum KC FZPR:

„Należy na właściwym po­
ziomie postawić gospodarkę 
remontową j  uważać za nie­
dopuszczalne i  nieusprawied 
liuńone wypadanie z proce­
su produkcyjnego poszcze­
gólnych agregatów, maszyn 
i  urządzeń
Doceniając wagę tego za? 

gadnienia dla całej naszej gos­
podarki Dep. Techniki PKPG 
i  Naczelna Organizacja Tech? 
chniczna w  dniach n  i  29 l i­
stopada-br. organizują ogólno- 
polską naradę remontową. Na 
tę naradę, k tóre j gadaniem bę­
dzie zrewidowanie dotychczaso 
wego stanu naszych metod 
technologicznych, stosowanych 
w gospodarce remontowej

Na rozkaz imperialistów
banda nikczemnych zdrajców
dążyła do przywrócenia kapitalizmu w CSR
Slansky i jego wspólnicy
sabotując rozwój handlu z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej
wyrządzili Czechosłowacji
olbrzymie szkody

P R A G A .

W D A L S Z Y M  c iągu  procesu tro ek is to w sko - t ito w - 
sk ie j, s y jo n is tyczn e j i b u rż u a z y jn o  - n a c jo n a li­
s tyczne j bandy  S la n s k y ‘ego sąd (d n ia  23 bm .) 

ko n ty n u o w a ł p rzes łuchan ie  szp iega  ang ie lsk iego , 
oskarżonego F re jk i.

FREJKA przyznał, że do 
chw ili aresztowania był aktyw 
nym uczestnikiem ośrodka spi 
skowege, na którego czele 
stał Rudolf Slansky. Zeznał 
on. że od roku 1941 był na 
usługach wywiadu bryty jskie­
go. W  czasie drugie j wojny 
światowe] nawiązał kontakt z 
agentem wywiadu brytyjskie* 
go Zilliacusem oraz z agen-

b ić  sy jon izm . Już Len in  s tw ie r­
d z ił bow iem , że an tysem ityzm  i 
sy jon izm , to  dw ie  s trony tego sa 
mego m edal». P a rt ia  nasza z»w 
sze uprzedzała, że an tysem ityzm  
jest k ie ru n k ie m  w rog im  klasie 
rob o tn icze j, k ie ru n k ie m  p o ilfy tn  
i n ikcze m n ym . To właśnie stano­
w isko  w yko rzys ta ł w róg k laso­
w y , który os ło n ił się pancerzem 
prze c iw ko  ja k ie jk o lw ie k  k ry ty c e  
i  szkodził w łaśn ie  po l in i i  sy joq iz  
m u. Z d ra jc a  S lansky sam p rzy ­
zna», że tycfe, k tó rzy  zw ra ca li 
uw agę n a  w rogą działalność syjo 
n is tó w , p ię tn o w a ł jako an tysem i 
tó w , prześladow ał ich, ba naw et 
w y k lu c z a ł z p a r ti i.

G a ły nasz na ród  — pjsze w  za­
kończen i»  „R u d e  P ravo“  — k tó ry  
z rozu m ia ł o ., ud pi owadzi! zbrod-

kon sekw e n tn i in te rna c jo na liśc i są 
z a c ie k łym i w ro ga m i an tysem ityz­
m u, ale jednocześnie rów nie ż 
śmiertelnymi, zdecydowanymi 
gam i sy jon izm u .

m le  szkody k ra jo w i.  P row adzi)
on taką politykę cen w handlu SUROWEJ KARY 
zagran icznym , żeby u ła tw i*  i ip -  N A  ZBRODNIARZY
pe ria lis to m  og rab ian ie  Czechosło n n M  A T  d IA  
w a c ji, a  rów nocześnie sabotować r M 1' 1 i ,  
ro zw ó j ha nd lu  ze Z w ią zk iem  Ra M A S Y  P R A C U J Ą C E  C S R  
dz icck im  i  k ra ja m i de m o k ra c ji 
lu d o w e j. Lo eb l podał, że z insp i p R ^ r - y  
r a c j i  S lansky ‘ ego u d z ie li ł w ra z  z '

w f t e t.l*owycl1 p rz y w ile -  j r iĄ jt ó D  czechosłowacki w yraża 
jó w  Jugos ław ii. l i  g ję bo k ie  oburzenie z pow odu

Zbrod n iczą  dzia ła lność Loeb la  po f f l ^ S ' Ł d ^ 2 J S S ? e5 ! S :  
tw ie rd z i l i  św iad kow ie  D agm ar c & u M r o K M u d o w ^ a  C &

-------  , -  Kączerow ska i  Józef H o ffm a n n , „lriwa„j,
tem wywiadu amerykańskiego ijy jV urzędnik ministerstwa hana- Ł •
Hermanem Fieldem. Ł S S W & S t S  m  ^  V * * ™ !« »

F re jk a  podał, że w ra z  z in n y m i to w p  oskarżpoyęfc. 
ucze stn ika m i zbrodn iczego sp isku
w y rzą d z ił gospodarce czechoęlo* S Y J O N IZ M —  N A R Z Ę D Z IE M  
w a c ltie j o lb rzym ie  szkody. P rzy a t  fR T A W  t t c  a  •
pom ocy d y w e rs ji i  sabotażu oslcar IM P ER IA LISTÓ W  USA 
żeni u s iło w a li uza leżn ić gospodar­
cza Czechosłowację od im p e r la li-  lJR A n Ą . 
s tycznych Stanów  Z jednoczonych,
A n g lii i  ich  sa te litów . W spółpraco A R G A N  ce n tra ln y  K o m u n is tycz  
w a li on i p rzy  ty m  ściśle z k l ik ą  '■ 'ne j P a r t i i  Czechosłowacji za. 
tito w ską . F re jk a  w  zeznaniach m ie śc ił na pm tg fa ę& ę  *..........

Terroryści i dywersanci
k tó rzy  chc ie li zahamować 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej 

w województwie szczecińskim

przykładnie ukarani
DRZED WOJSKOWYM SĄDEM REJONOWYM w  Szcze- 

cinie toczył» się rozprawa przeciwko grupie członków 
bandy terrorystyczno - dywersyjnej, która działała prze* 
dłuższy czas na terenie powiatęw gryfickiego i  kamieńskie 
go. Bandę zorganizował członek rozgromionej w  woj. lu ­
belskim bandy „M łota " — n ie jak i JÓZEF BOS, występujący 
pod fałszywym nazwiskiem Franciszka Wilczka.

GRUPOWAŁ on wokół tfe - stko, aby przeszkodzić nam w  
bie ludzi, ziejących nienawt- naszej pracy, zahamować so- 
ścią do władzy ludowej i  prze ejalistyezne budownictwo w 
mian zachodzących na wsi poi Polsce, 
skiej, ludzi modlących efię o
trzecią wojnę światową. Swą 
zbrodniczą działalność skiero 
wała banda Boa:a przede 
wszystkim przeciwko spół­
dzielniom produkcyjnym.

Sąd skazał oskarżonego Józefa 
CZEMIĘROWSKIEGO na łącz 
ną karę dożywotniego więzie­
nia z pozbawieniem praw ho* 
norowych i  obywatelskich pa 
5 lat, Stanisława KULESZĘ

mierzając przy pomocy aktów •  Tat wErienI» *  no3»- 
te r r o r u  t  r fv w P rs it  r o z b ić  ł a t .  na. . m  WiąweTOS *  p o « *terroru d dywersji rozbić ist- 
niejące spółdzielnie produkeyj wieńcem praw  na 4 lata, Cze­

sława BRZUZIEWSKIEGOne, przez zastraszenie praeu- na ln  w  r  nozbawi®
W « *  «Mop¿w u tn id n ie i X “
powstanie nowych spółdzielni 
i  pogłębić trudności w  zaopa* 
trzeniu w  żywność ludzi pra­
cy w  mieście.

niem praw  na 3 lata, Czesła­
wa CZEMIEROWSKIEGO — 
na 15 la t więżenia z pozba­
wieniem praw  na 4 lata, Wik* 
tora D A N ILU K ADługą i  różnorodna Jest H g ”  . ^ / enTa g n o T b a X  

da «hrndn i. b tó rvo h  l ? Ia t W ięzienia Z pozbawi®-

_ _  ,  ... ___  Pradze
o raz do re d a k c ji pism  czechosło­
w a ck ich  n a p ływ a ją  n iezliczone re 
zolijG je, dom agające się na jsurow ­
szej k a ry  d la  n ikczem nych z d ra j­
ców  z an typaństw ow ego ośrodka 
spiskow ego z R udolfem  s ian skym  
na czele.

W  rezo lu c jach rob o tn icy , ch łop i, 
wszyscy lud z ie  pracy w yra ża ją  
sw ó j gn iew  j  pogardę d lą  s to ją -

« , R m l. rr~***r. -...........-  , —a.-.- ------*yph przed sądem agentów injpc-
sw ych zaznaczył, żp sp iskow cy dą* się ohecn ig W Pradze procesu ban r ia liz m u  oraz g łębokie p rzyw iąza­

ły  *irnranie nowuch systemów i  ż y l i  do zaham owania bu d o w n ic tw a  dy  S)ansky‘ego a r ty k u ł w s tęp ny  n j e i m iłość d la  wodza na rodu cze 
u s a a z a n ie  u o w y c n  s y s ^ r  socja listycznego w  C zechosłowacji pt. „S y jo n iz m  — narządzie lm p e- chosłowaekiego K lem enta G o ttw a l
nowych rozudązań w te j dzie­
dzinie, przybędzie szeroki ak­
tyw  naszych specjalistów.

W obradach weżmą udział 
inżynierowie i  technicy, do­
świadczeni majstrowie i  racjo­
nalizatorzy, naukowcy^ i  _ pro­
fesorowie, Jeszcze ściślej po­
wiąże się nauka z praktyką. 
W wyniku narady instytu ty  
naukowe, techniczne i  wyższe 
uczelnie zajmą się problemem 
remontów dziedziną, do
której postęp techniczny do­
piera jeszcze teraz z poważ-, 
nym opóźnieniem 

Zadaniem uczestników nara­
dy będzie również opracoioa- 
nie nowych rozwiązań kon­
strukcyjnych, związanych i 
pi zygotowaniem dokumentacji 
remontowej. W  te j dziedzinie 
musimy sięgnąć do # bogatej 
skarbnicy doświadczeń kra ju  
przodującej techniki —  ZSRR, 

Narada zapoczątkuje nie- 
wątpliwie przełom W naszej 
gospodarce remontowej, p rz y ­
śpieszy postęp w te j zaniedba­
nej dziedzinie techniki, u jaw ni 
olbrzymie rezerwy produkcyj­
ne i  wyzwoli je, Dziesiątki ty ­
sięcy marnotrawionych dotych­
czas maszynogodzin przemienia 
się w tysiące ton węgla, stali, 
nawozów, w tysiące metrów 
tkanin.

Pogrzeb posłanki 
Doroty Kluszyńskief

' tarsu wojskowym na Po* 
wąakach ©db.vł się pogrzeb po 
slanki Doroty KłuszyńskieJ, 
członka KC PZPR, prezesa 
Żarz, Głównego Tow, Przyja- 
eiół Dzieci.

Na pogrzebie obecni by li 
przedstawiciele Kom itetu Cen 
tralnego i Kom itetu Warszaw 
ik iego  PZPR, posłowie na 
Seim Polskiej Rzeczypospoli­
te j Ludowej, przedstawiciele 
zarządów głównych TPD, 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego i  Stów, Dziennikarzy

i innych k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d a - r ig lis łó w  a m e ryka ńsk ich “ , w  k tó -  a s i  p a r t i i  kom unis tycznej, 
w e j. ry m  s tw ie rdź«  m , in ,;

F re ik a  zeznał, że zarów no on ja k  Jedno z czo łow ych m ie jsc  w  te j 
i  in n i uezestn iey zbrodn iczego sp i hondzie ZSiób s y jo n iśc i — w y p ró - 
sku sabotow ali ro zw ó j s tosunków  bow aną agen tu r«  am erykańskiego 
gospodarczych ze ¡Zw iązkiem  K a* im p e r ia lizm u . K im  są sy jon iśc i, 
dz ie ck im  i  k ra ja m i de m o k ra c ji lu  Jakie je s t ich  ob licze, ostatecznie 
do w e j. » ’

ZBRODNIARZE W O J E N N I-
W SPÓ ŁPRACO W NIKAM I 
SLANSKYEGO

skiego, który Jut od chwili swego
tkości i  postępu. Pod płaszczy 

lciem „n a ro d o w ych  in te resó w *' ży

NA S TĘ P N IE  p rze s łu cha ny zosta ł dow sk ich  re a liz u ją  on i swe ka p i- 
św iadek Iw a n  H o li. Sw iadeK talistyczne Interesy klasowe, o- 
sw iaaen w m i . . . . .  szuifąhezz, k u p ie ck ie  in te re sy  po-św iadek iw a n  H o li. .

ten , k o n fid e n t gestapo, b y ł b u ­
sk im  w spó łp raco w n ik ie m  S lan- 
s ky ‘ego i  rea lizo w a ł jego p o lity k ę  
szkodn ic tw a n a jp ie rw  w  znac jona- 
Uzawanyną p rze ds ięb iors tw ie  „B a ­
ta* *, a po tem  w  m in is te rs tw ie  prze 
m ysłu .

Z  ko le i Stanął Przed sądem o- 
skarżony Józef F ra n k . G dy w  ro 
k u  1939 oskarżony zna laz ł się w 
h it le ro w s k im  obozie k o n c e n tra c y j­
n y m  w  B uehenw aldzie , zdo by ł on 
sobie szybko zau fan ie  h itle ro w có w  
m a ltre to w a ł ro sy jsk ich  i  fra n c u ­
sk ich  jeń ców  w o je n n ych  o ra *  U* 
k ła d a ł l is ty  w ięźn ió w , k tó ry c h  fa ­
szyści następn ie  rozs trze liw a li. 
W  zw iązku z ty m  Józef F ra n k  
aostai w p isany ną lis tę  zb ro dn ia ­
rz y  w o je nn ych  w  w ykaz ie  n r  42 
z 1948 ro ku . R lia ł on stanąć przed 
tryb u n a łe m  w o jsko w ym , le c * dzię­
k i  pom ocy S!ąnsky ‘eg0 n ie  3ostał 
uka ra n y  i  wszedł do aron« Jego 
na jb liższych w spó łp raco w n ików  
oraz został uczestn ik iem  ośrodka 
spiskowego.

F ra n k  zeznaje, że S la nsky oraz 
in n i uczestn icy spisku , grabiąc 
lu d  czechosłow acki sam i się 
w zbogacili i  u m o ż liw ia li ró w n o ­
cześnie w ie lk ie  zysk i k a p ita il*  
storn z k ra jó w  zachodnich . O- 
skarżony poda je, że zarówno on 
sam, ja k  i  in n i zd ra je y  ze Slan 
skym  na czele, dą ży li do osłabię 
n ia  obronności k ra ju .

F ra n k  w  da lszym  ciągu opisał 
szczegółowo zbrodn iczą dzia łalność 
K la nsky ‘ego, k tó ry  zm ie rza ł do usu 
n ię c ia  K le m e n ta  G o ttw ą ld a , by  
ob jąć po n im  stanow isko prezyden 
ta  re p u b lik i.

U Ł A T W IA L I
IM P E R I A L I S T O M
O G RABIANIE
CZECHOSŁOWACJI

rob o tn icze j.
w e j klasie

Partia nasza. Jako partia kon­
sekwentnie iijternacjonalistyczna 
— pisze „Rude Pravo“  — zawsze 
zwalczała i zwalczą antysemi­
tyzm. Tym samym musi ona roz

Konkurs
„Kuriera“
i „Domu Książki"
Zadanie czwarte

D R O S TO KA T rozciąć na
cztery kawałki, które na­

stępnie należy zestawić w  
KW ADRAT o  tej samej po­
wierzchni. Po uzupełnieniu 
brakujących lite r odczytać wy  
powiedź o literaturze radziee- 
kiej.

Y- D Z 1 E 5 W i p. .0
K ,Y E a A 3 c u Û
C k 5 A S E 1 ś D E
E. A A N L Ł A L O 1
1 T t h O T U R Y a

WYCIĄC l  nadesłać do dnia 3 grudnia razem z czteroma 
zadaniami, na odres „K u rie ra  Szczecińskiego"

KONKURS „CZTERECH ZADĄŃ" 
Szczecin — Wojska Polskiego 29

P n lR lr ie h  nra 7  l ic z n o  d e le g a c ie  n ic tw e m , fo rsu ją c  na na jw ażn ie j*  R tłla k łC h  o ra £  u e z n e a e ie g d c jB  sze gtanow iska p a r ty jn e  i  państwo

Sverm owa, b y ły  zastępca sekre ta­
rza generalnego K o m ite tu  C entra l 
nęgo. Przyzna ła  ona. że należała 
do spiskowego ośrodka an typ ań ­
stwowego i  za jm ow a ła  się szkód* 

• • ------- - - -  na jw a żn ie j*

młodzieży szkół TPD
Zmarłą w  im ieniu TPD i  

Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol 
skiego pożegnał przewodniczą 
cy Żarz, Gł. ZZNP — Eusta­
chy Kuroczko, podkreślając aa 
sługi położone przez nią w 
pracy nad wychowaniem mło 
dego pokolenia.

Na grobie — w A lei Zasłu­
żonych złożono wieńce od Mar 
szalka Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, od Kom i­
tetu Centralnego PZPR oraz 
od organizacji społecznych.

Z ko le i zaznaw ał oskarżony 
Lo eb l, b y ły  w ice m in is te r hand lu  
zagranicznego. Lo eb l zeznał, że do 
c h w ili aresztow ania u trzym yw a ł 
k o n ta k t z im p e r ia lis ty czn ym i szpie 
gam i, a zwłaszcza z am e ryka ń ­
sk im  szpiegiem  H erm anem  F ie l* 
dem  i  b ry ty js k im  szniegiem  L ia -  
sem. P rzeka zyw ał on  im  w ażne Jn 
fo rm a c je  o sy tu a c ji gospodarki 
czechosłow ackie j i  o  ha n d lu  zagra 
n ie znym  Czechosłowacji.

W yko rzys tu ją c  sw ó j wpływ nąl 
handel zagraniczny Czechoslowaj 
cji oskarżony wyrządził olbrzy-1-

ZAWÓP ............. ......................

1, ZADANIE: Hasło brzmi: .

(Dołączyć szyfrogram) 

2. ZADANIE: Tytu ł broszury brzmi; ..........

3. ZADANIE: (Dołączyć wypełnioną krzyżówkę)

4. ZADANIE: (Dołączyć zestawiony w kwadrat prostokąt)

Wypowiedź zawarta w zad. 4-ym brzmi: .................................

sta zbrodni, których dopuści 
ła  słę banda, Przechowywa­
nie ł  udzielanie pomocy dcl*
Binemu prze» » f c  be.pl» -  m  „  ^  
czeństwa niebezpiecznemu *  
bandycie, systematyczne pod 
pałanie stogów I stodół ze 
zbożem w  spółdzielniach pro 
dukcyjnych i  PGR-ach, orga 
niżowa nie z bronią w  ręku 
napadów na sklepy GS i kra 
dzieży mienia spółdzielcze­
go, kolportowanie pisanych 
pod dyktando „Głosu Ame­
ry k i"  ulotek, nawołujących 
do w a lk i przeciwko ustrojo 
w i Polski Ludowej, niszcze­
nie zbiorów ziemniaków, za 
siewów i wyrzynanie bydła 
— oto niekompletny rejestr 
ciężkich. skierowani/ch 
swym ostrzem w  najżywot­
niejsze interesy ludzi pracy 
artwrodni, dokonywanych 
przez bandę na terenie po­
w ia tów  gryfickiego i  kamień 
skiego.

"DUDZĄCE odrazę zeznania
^  oskarżonych odmalowały 

z całą jaskrawością ogrom po 
pełnionych przestępstw 
zgniliznę moralną tych ludzi.

Świadkowie Jan JARMU- 
&ZEWICZ ze spółdzielni; pro­
dukcyjnej w  Świeżewie, Hen­
ry k  RUTKOW SKI z R7S w 
Meęhowie, A ntoni KRAŚKA,

niem praw no 5 la t i  Józef* 
GRABOWSKIEGO — na 10 
la t więzienia z pozbawieniem

CEBULSKI, Ryszard 
GRABOW SKI i  w ie lu innych 
zeznaniami swym i potwierdzi 
l i  fakt, że członkowie bandy 
nie przebierali w  żadnych 
;rodkach, aby zahamować roz 
wój spółdzielczości produkeyj 
oej, pogłębić trudności w  zao­
patrzeniu i  zniechęcić pracują 
cyęh chloipów do w ładzy ludo 
wej.

Podkreślił to w  swym prze­
mówieniu prokurator ppłk. 
Golezewski.

— Każdy dzień, — powie­
dział on, — przynosi wiado­
mości o powstawaniu no­
wych spółdzielni produkcyj­
nych. Coraz więcej pracują­
cych chłopów przekonuje się 
do te j form y gospodarki, co­
raz więcej z nich w idzi w  spół 
dzielczośei produkcyjnej je ­
dyną drogę rozwoju wsi, 
wiodącą do poprawy warun 
ków bytu chłopstwa i  z lik ­
widowania trudności w  zao­
patrzeniu. Dziś mamy już w 
naszym województwie 488 
spółdzielni produkcyjnych, 
które osiągają coraz lepsze 
w yn ik i w swej pracy.
Te w ie lk ie  sukcesy naszej 

wsii są solą w  oku wrogów na 
szego narodu, anglo-amery- 
kańskich podżegaczy wojen­
nych i  ich popleczników kuła 
ków. Dlatego czynią oni wszy

Nie wykonali 
obowiązku 
-  zostali ukarani

U /  IES szczecińska przed-
vv term inowo i  ponad piano 

wo wywiązuje się z obowiąz­
kowych dostaw zboża, żywca* 
mleka i  ziemniaków. Prze­
ważna część chłopów star* 
się jak najprędzej dostarczać 
miastu produkty rolne. Nie­
stety jest jeszcze nieliczn# 
garstka opornych chłopów, 
którzy nie wywiązują się ze 
swych obowiązków. Tacy 
chłopi są i  będą karani.

Wydz. Społeczno -  Adm ini­
stracyjny MRN w  Szczecinie 
karze obecnie grzywnami 
pieniężnymi chłopów zamiesz­
kujących przedmieśca Szcze­
cina, którzy nie wywiązują 
się z obowiązkowych dostaw. 
Najwięcej takich opornych 
Jest w Dąbiu i Klęskowie. 
JÓZEF KOSIŃSKI z Klęsko­
wa nie odstawił dotychczae 
ani mleka, ani zboża i  żywca. 
Nie zapłacił nawet grzywny 
800 zł. jaką wyznaczył mu 
Wydz. Śpoł. -  Adm. N ic nie 
odstawił także K AZIM IE R Z 
NIKODEM z Klęskowa i  
LEON SMOLNOWSKI z Gu- 
mieniec. PAWEŁ GORAJ ^est 
jednym z nielicznych, którzy 
psują dobre im ię gospodarzy 
Skolwina — którzy obok G li­
nek najlepie j wywiązali się z 
dostaw.

Wszyscy oporni otrzymali 
karę w  wysokości 800 zł., a w
razie n l »uiszczenia zapłaty 
sprawy zostaną przekazane 
do Prokuratury. Wszystkich, 
którzy nie wywiązali się jesz 
cze z obowiązkowych dostaw 
czeka podobna kara. (ab)

(K R ZY ŻÓ W K A ).

P rz y  znaczen iu wyrazi» u 
P IO N O W Y CH  — „a u to r  pow ie: 
c i p t. „P oK o le n ie “  w in ie n  by  
oznaczony num erem  „3 “  — ja» 
to  zau w aży li nasi c zy te ln icy . 
Za p o m y łkę  w  ko re kc ie  prze 
praszam y. RED .

Tysiące
oddało
o s ta tn i

Pa r y z a n

hołd
Paui Eiuartfowl

\ V  SOBOTĘ po południu 
'  ’  zw łoki Paul Eluarda zo­

stały przewiezione z gmachu 
,.Le’s Lettres Françaises”  gdzie 
osobistą wartę honorową peł­
n ili Duclos, Cachin, B ilion * i  
Fajon — na cmentarz Pere -  
Lacbaise. Tysiące paryżan 
zgromadziło sję na cmentarzu 
oddając ostatni hołd w ie lkie­
mu poecie i w ielkiemu bojow 
nikow i o pokój. Zw łoki Paul 
Eluarda spoczęły naprzeciw 
Muru Komunardów.

► * V
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Wieczyste
braterstwo
Z E  Z W I Ą Z K I E M  

R A D Z I E C K I M

stworzyło Polsco nowe drogi
zapewniło wieiicie perspektywy rozwoju

( ^ D Y  podczas X IX  Zjazdu KPZR w  Moskwie padły z try  
^ b u n y  słowa sekretarza KC, G. M. Malenkowa:

„Całkowita jednomyślność łączy Związek Radziecki w 
prowadzonej przezeń polityce pokojowej z innym i demokra­
tycznymi, m iłującym i pokój państwami — Chińską Republiką 
Ludową, Polską, Rumunią, Czechosłowacją, Węgrami, B u ł­
garią, Albanią, Niemiecką Republiką Demokratyczną, Ko­
reańską Republiką Ludowo-Demokratyczną, Mongolską Re­
publiką Ludową. Stosunki ZSRR z tym i kra jam i stanowią 
wzór całkowicie nowych w  dziejach, dotąd nie spotykanych 
stosunków między państwami. Są one oparte na zasadach 
równouprawnienia, współpracy gospodarczej i  poszanowania 
niezawisłości narodowej. W iem y układom o pomocy wzajem­
nej ZSRR udziela i  udzielać będzie pomocy i poparcia w  dal­
szym umocnieniu i  rozwoju tych krajów"...

— mówcy przerwały gorące, długotrwałe owacje.

BRAŁA w nich udział cała, 
olbrzymia sala Zjazdu. Dele­
gacja KC PZPR dawała n im i 
wyraz nie ty lko  uznaniu dla po 
lity k i wielkiego państwa socja­
listycznego, ale i  wdzięczności 
swego narodu za przyjazny 
stosunek do Polski, za serdecz­
ną, braterską pomoc udzielaną 
je j przez K ra j Rad.

D ziw no  wska 
„Belona“
buduje halę 
z rozsuwanym 
dachem
Ro z b u d o w u j e m y  pomie­

szczenia i  warsztaty, wzno 
simy nowe hale, usprawniamy 
metody pracy, by ryby przy­
wiezione przez rybaków ja k  
najprędzej dotarły do robotni­
ków miast. Chodzi nam rów­
nież o to, by ja k  najsprawniej 
remontować jednostki pływa­
jące. A  ponieważ liczba ku­
tró w  i  łodzi motorowych roś­
nie, musimy rozbudować stare 
warsztaty — inform uje nas 
prezes spółdzielni rybackiej 
„Bellona“  w  Dziwnowie W. DO 
MOSŁAWSKI.

W  dziedzinie mechanizacji 
poczyniono rzeczywiście w ie l­
k i postęp. Wystarczy tak i przy 
k ład: przed kilkoma miesiąca­
m i, by wyciągnąć ku te r na slip 
trzeba było zatrudnić 12 ludzi. 
Wszyscy stawali do kołowrota 
ł  po 18 godzinach pracy jed­
nostka stała na nabrzeżu. O- 
becnie zainstalowano siln ik: 
wciągnięcie kutra trw a  15 m i­
nut, a zajętych przy tym  jest 
ty lko  3 ludzi.

A le  to jeszcze nie wszystko: 
buduje się w ie lką halę z roz­
suwanym dachem do remontu 
dużych kutrów . A  po co roz­
suwany dach? — spyta każdy. 
Po to, by moina kuter wpro­
wadzić do hali szkutniczej łącz 
nie z masztem, bez wymonto- 
wywania. W ten sposób zysku­
je  się dużo na czasie.

Gdy dawniej w  kutrze ze­
psuł się motor to wydobywano 
go w  sposób bardzo prym ityw ­
ny przy pomocy bloków: teraz 
czynny jest dźwig. Czas po­
trzebny do wyciągnięcia moto­
ru z kutra skrócono o 85 proc.

Z innych ważniejszych inwe 
styc ji należy wymienić nowo- 
postawioną wędzarnię, czynną 
już  od k ilku  miesięcy, wielką 
halę obróbki mechanicznej o- 
raz stolarnię przy hali szkut­
niczej.

O ile  chodzi o plany, które 
zostaną zrealizowane już 
najbliższym czasie, to spół­
dzielnia wystawi poza halą 
rozsuwanym dachem — halę 
wyładunkową dla ryb oraz ma 
gazyn — lodownię.

Jest zrozumiałym, iż poczy­
nienie tak w ie lk ich inwestycji 
pozwoli spółdzielni na jeszcze 
sprawniejszą pracę. Dziwnów 
ska „Bellona“  staje się wzoro­
wą placówką spółdzielczą
dKWHi wytazais. (cpi

Pomoc ta opierała się zaw- ko ju  Utworzył własny, w ie lk i 
sze na wzajemnym poszano- rynek zbytu, przeciwstawny 
waniu suwerennych in terc- rynkow i kapitalistycznemu — 
sów, na całkowitym równo- pewni jesteśmy pomyślnej 
uprawnieniu obu państw i na przyszłości gospodarczej, 
szerokiej współpracy gospo- Polska wdzięczna jest Zwiąż 
darczej. kow i Radzieckiemu za stwo­

rzenie je j drogi nowych, w ie l- 
Dzięki radzieckiej pomocy kich perspektyw rozwoju. 

Polska dźwignęła się szybciej Razem z innym i państwami de 
z gospodarczego upadku, rozbu mokracji ludowej stajemy o- 
dowała swój przemysł, pchnęła bok ZSRR, obok pierwszej „bry 
na nowe tory rolnictwo. Długo- gady szturmowej“ , której izola 
terminowe, najczęściej kredy- cja skończyła się w  chw ili, gdy 
towe układy handlowe z ZSRR _  j ak  mówił w ie lk i Stalin 
gwarantowały otrzymywanie tjna obszarze od Chin i  Korei 
w  term inie surowców, maszyn, do Czechosłowacji i  Węgier 
nowoczesnych urządzeń tech- powstały nowe „szturmowe
nicznych i  w ie lu innych towa­
rów. Polska zwiększyła plano­
wo przemysł, rozszerzyła pro­
dukcję, posiada pewność dal­
szego gospodarczego rozwoju.

brygady“ w  postaci kra jów  lu ­
dowo _ demokratycznych“ .

Znaczenie współpracy i  po­
mocy Wielkiego Sojusznika oce 
n iło  całe nasze społeczeństwo. 

Dzięki te j pomocy Polska Dlatego właśnie powyborcza 
stworzyła nowe gałęzie i  nowe uchwała Ogólnopolskiego Ko-
działy produkcji. Jeden za dru­
gim powstawały w ie lkie kom­
binaty, wyposażone w  nowo­
czesny, udzielony przez Zwią­
zek Radziecki, sprzęt. Pierwszo 
rzędne-urządzenia, dostarczane 
tanio i  bez ograniczeń, mnó­
stwo doskonałych, bezpłatnych 
patentów i  licencji, dokumen­
tacja techniczna dla w ielu fa­
b ryk i  zakładów — są dowo­
dem, że Związek Radziecki nie 
stosuje w  pomocy żadnych 
dyskryminacji, że nié zamierza

w  stylu USA — wyzyskiwać 
słabszego kontrahenta, że 
jest szczerze zainteresowany w 
rozwoju Polski i je j wszech­
stronnych sukcesach.

f )  D STALOWNI Nowej Hu- 
' - ' t y ,  od tu rb iny  Dychowa i 
Jaworzna, poprzez chemiczne 
urządzenia Dworów i  Kędzie­
rzyna, aż do samochodów Że­
rania i Lublina, od planów i do 
kumentów aż do przysyłanych 
robotników, techników i  inży­
nierów — wszędzie w k ra ju  w i­
doczne są ślady braterskiej po­
mocy radzieckiej, ślady, któ­
rych w  pamięci Polaków nigdy 
nie zatrze czas.

Wspaniały przykład osiąg­
nięć ZSRR przemawia do wyo­
braźni narodu polskiego, po­
głębia jego świadomość poli­
tyczną, wzmaga jego energię 
i umacnia wolę czynu przy re­
alizacji planów gospodarczych 
i  budowie socjalistycznej przy­
szłości kraju.

Obecnie, gdy świat podzielił 
się na dwa obozy, gdy skut­
kiem blokady, stosowanej wo­
bec ZSRR, Polski i państw de­
mokracji ludowej przez Stany 
Zjednoczone, obóz narodów po-

mitetu Wyborczego Frontu Na­
rodowego stwierdza, że

„naród polski uzna! za słusz­
ną drogę, która pomyślność 1 
rozkw it Polski łączy niero­
zerwalnie z braterską przy­
jaźnią ze Związkiem Ra­
dzieckim, z niezłomną soli­
darnością z całym obozem po 
koju i  niezawisłości naro­
dów".

J. K. W.

SUROWCE, z których produ­
kuje się paszę muszą być dozo. 
wane i  przejść przez procen- 
townik. Specem od tej maszy­
ny jest przodownik pracy R o-f 
man BUSIUK.

Szczecińska Wytwórnia Pasz

zwiększyła produkcję
lecz zarząd warszawski

za mało dba
9 warunki pracy rokitników

ZAŁOGA szczecińskiej Wy­
twórni Pasz nie m artw i się o 
plan roczny. Stale przekracza■

całkowicie zaspokaja potrzeby wsi naszego województwa. 
Wagony paszy odżywczej dla bydła, trzody chlewnej, drobiu, 
koni, odchodzą w  koszalińskie, poznańskie i  bydgoskie.

W iele się u nas na lepsze zmieniło

___ _____ _________________  Załoga wytwórn i — mimo Ponadplanową produkcję War­
nie planów miesięcznych daje w ie lu poważnych trudności ja k  tosci 830 tys zł. 
pewność, że plan roczny będzie słaba dostawa surowców, brak Ostatnia rewizja norm znacz 
wykonany z nadiąyżką. Na zdję przepycharki wagonowej, ciąg- nie podniosła wydajność pracy. 
ciu przy leju odbierają w o rk i nący się w  żółwim tempie re - Odbiło się to na wykonaniu 
z paszą ZMP-owiec Jan PA- mont wagi kolejowej — we planów miesięcznych. Za wrze- 
Ł U B A i Jan SZYMAŃSKI. wrześniu i październiku dała sicn uzyskano 124 proc. planu,

za październik 140. Większa 
wydajność — większe zarobki, 
a co za tym  idzie mniejsza płyn 
ność kadr. Dobrze zarabia 
SZLUTOWICZ, CZERWIŃSKI, 
SZYMAŃSKI, PAŁUBA, chwa 
lą sobie robotę kobiety.

Jest ty lko  jedno „a le" — zi<* 
ma — nieopalane magazyny, 
brak ciepłych ubrań ochron­
nych 1 butów. K iedy dostanie­
my buty? pyta ją robotnicy. 
— Od cementu ciągnie, własna 
obuwie się niszczy. A  te wiecz­
ne przeciągi? Tak by się zdały 
ciepłe „ fu fa jk i“ ! Jak się zacz­
ną mrozy i  bractwo zacznie cho 
rować to  dopiero zakład odczu­
je...

Wykonaliśmy nasz plan
bo pracowaliśmy ofiarnie

y A K Ł A D  Robót Zastępczych portu szczecińskiego jest przez Bohdana URBANSKIE- 
Jważnym odcinkiem pracy ZPS-u. Zakład ten bowiem

stanowi nie tylko rezerwę roboczą portu na wypadek szczy GO. U porządkował on gospo-
tów przeładunkowych, ale ma zapewnić pracę dla sztauer- darkę ZRZ-tu. ustaw ił ludzi 
skich i  trymerskich brygad roboczych w przypadkach słabe n® właściwych posterunkach,
go ruchu w  porcie.

JASNYM jest, że właściwe większej ilości robotników, 
i  ekonomiczne kierowanie ta- którzy m ieli być skierowani z 
kim  odcinkiem pracy nie jest nabrzeży portowych do na- 
ła twym  ani prostym zada- szego zakładu. A le plan pro­
mem. Plany produkcji w ta- dukcyjny za październik wy- 
kim  zakładzie — to istne ła - konaliśmy z nadwyżką... 
m igłówki dla kierownika, a
przedmiot nieustannej troski Dokonaliśmy tego dzięki na 
i  zabiegów dla całej załogi. iZym zobowiązaniom produk­

cyjnym podjętym dla uczcze- 
— Nie mogliśmy do pażdzier nia X IX  Zjazdu KPZR oraz 

nika br. wykonywać naszych dla uczczenia X X X V  rocznicy 
planów miesięcznych — w y- Rewolucji Październikowej — 
jaśniają pracownicy ZRZ-tu bo mówi Edward RĄGLEWSKI 
plany nasze były oszacowane _  brygadzista betoniarz, je ­
ża wysoko w przewidywaniu den z najstarszych pracowni­

ków portowego ZRZ-tu. Wy­
konaliśmy nasz plan, bo lepiej 
zorganizowaliśmy dostawę mie 
szanki z betoniarki i  użyliśmy 
podsypki trocinowej przy pro 
dukcji prefabrykatów... bo 
sprawnie usuwał awarie nasz 
kowal Antoni PIETRUSIŃ­
SKI. Pracując ofiarnie i z ser 
cem uzyskaliśmy 265 proc 
normy, nasz dzienny zarobek 
dochodził nawet do 120 zł.

7  DALSZYCH słów tego za 
^  służonego starego betonia 

rza dowiadujemy się, że „ in ­
ny duch powiał”  w ZRZ-cie 
z chwilą objęcia kierownictwa

BETONIARZ Józef RAG- 
LEW SKI w  im ieniu nagrodzo­
nej brygady przekazuje radio­
odbiornik świetlicowemu ZRZ 
Stefanowi DOŁĘGOWSK1E -
MU.

zatroszczył się o sprawy socjai 
ne załogi...

„Wiele się u nas na lepsze 
zmieniło”  — mówi przodow 
n ik pracy Józef WESOŁOW 
SKI, wyróżniony nagrodą 
za współzawodnictwo w I I I  
kwartale br. Tak jest. robo 
ta w  ZRZ-ie zaczyna grać. 
W 110 proc. wykonali swój 
plan październikowy beto­
niarze, a w  127 proc. — zbie 
raczę złomu. Coraz lepiej 
pracuje grupa interwencyj-

Za dobre w yn ik i we współ­
zawodnictwie pracy otrzyma­
liśmy od dyrekcji ZPS-u jako 
nagrodę radioaparat „Mazur”  
— mówią betoniarze Edward 
RĄGLEWSKI, Józef MARCI- 
SZEK, Władysław STAROŃ, 
Władysław DZIDZINKO — 
ale postanowiliśmy nasza na­
grodę ofiarować naszej zakła 
dowej świetlicy, by służyła 
wszystkim naszym towarzy­
szom.

Ten piękny czyn wysokou- 
świadomionych robotników 
Zakładu Robót Zastępczych 
jest jeszcze jednym dowodem, 
¿e pracownicy Zarządu Portu 
Szczecin czują się współgospo 
d-'*7.ami swoiego zakładu.

Jan Komar

Ą  CO NA TO dyrekcja? M o-
n itu je  i  stara się za wszel­

ką cenę wytłumaczyć główne­
mu zarządowi Zakładów Pas* 
w  Warszawie, że żądania robot 
n ików  wytwórn i szczecińskiej 
są słuszne. A le  tam w  zarządzie 
ty lko  rozkładają ręce. — Brak 
funduszów — mówią i  pokazu­
ją  zaraz „M on itor" z r. 1950, na 
podstawie którego zakładowi 
tego rodzaju nie przysługują 
ubrania ochronne. (Na margi­
nesie trzeba dodać, że wytw ór­
nia powstała dopiero w  T, 
1952).

Woj. Komisja Planowani* 
Gospodarczego już w  przy­
szłym '•oku planuje rozszerze­
nie zakładów, budowę transpor 
terów, ślimacznic, ale na 
razie warunki pracy są ciężkie. 
Pomieszczenia nieodpowiednie, 
brak łaźni. To wszystko powi­
nien wziąć pod uwagę zarząd 
główny w  Warszawie i  mniej 
biurokratycznie podejść do żą­
dań robotników W ytwórn i Pasz 
w  Szczecinie. (h)

Wyższa szkoła  
języka rosyjskiego 
w Czechosłowacji
D  ZĄD czechosłowacki posta 
,A now ił otworzyć wyższą 

szkołę języka rosyjskiego.
Nowa wyższa uczelnia, bę­

dzie kształcić lektorów języka 
rosyjskiego dla szkół wyż­
szych i  średnich. Studia będą 
trwały. 3 łata,
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zach m eteorologicznych, 
często też i  na  lam ach 
„K a r ie ra “  spo tyka m y się z 
ok reś len iam i s iła  w ia tru  7 
st. B .t stan m orza 5. Cóż 
one okre ś la ją?  S p róbu jem y 
to  w y jaśn ić . S iłę  w ia tru  
cz y li jego Szybkość określa­
m y  s topn iam i ska li Beau­
fo rta  (w  s t. B .) p rz y  czym 
rozpiętość te j ska li leży  w 
granicach •  do 12, stan mo 
rza okre ś la m y znów  c y fra ­
m i od e do 9, k tó ry m  od­
pow iadają pewne wysokoś. 
c l ta li  m ierzone w  m etrach.

Tak np .: 8 st. B . zupełna 
cisza, 3 St. B . s łaby w ia tr  
o szybkości 13—18 k m  na

35 Rm na  godż. porusza 
większe gałęzie, s ta je się 
n ie p rzy je m n y  z powoda 
m ocy, 7 st. B . s iln y  w ia tr , 
4ri—34 km  na godz. chw ie je  
słabszym i drzew am i, 9 st. 
B. w ia t r  sz to rm ow y, 68—77 
k m  na  godz. p o ryw a  K e j. 
sże p rze dm io ty , l i  s t. B. 
c iężk i sztorm  91—184 km  na 
godz. lam ie  i w y ry w a  drze­
w a, 12 st. B ., orlean 185 1 
w ięce j k m  na  godz. pow o- 
dn je  spustoszenia.

Stan m orza 0 oznacza lu ­
strzaną ta flę  m orza, 1 — m a 
!ą fa lkę  do 1/4 m  w yso­
kości, 3 — dłuższą fa lę  do 
2 m  w ys., 5 — gó ry  spienia 
n ye li fa l o wys. 3 do 6 n i, 
7 — łam iące się w ie lk ie  fa ­
le  o w ys. 7 do 10 In ., m o­
rze p o k ry te  jes t pasami 
p ian , rozpoczyna się grzm ot 
fa l,  9 — s ta tk i s ta ją  się 
n iew idoczne m iędzy góra­
m i w od nym i w ys. 10 do 
15 m ., b ia łe  od. p ia n y  m orze 
ryczy  zagłuszając w szystko, 
w ia tr  z ryw a  czuby fa l.

D la  dużych s ta tków  żeglu 
ga sta je się u tru d n io n a  
p rzy  sile w ia tru  7 st. B., 
stanie m orza 6, d la  sta tków  
m ałych zwłaszcza ryba c­
k ich , k tó ry c h  p o k ład y  n ie  
lożą w yże j n iż  1 m  ponad 
pow ierzchn ią  m orza, sztor­
m ow a pogoda rozpoczyna 
się ju ż  p rzy  w ia trze  5 st. 
B  i  stanie m orza 4. W ie­
dzieć w arto , iż  B a łty k  leży  
ha szerokościach geograficz 
nych naw iedzanych czę­
ście j n iż  inn e przez sztor- 
m y.

W  okresie sześciolatki

przemysł Wielkiej Chemii 
■zyska 18 nowych zakładów
które w ytw arzać będą 
cenne p rodukty  i surowce

Tego rodzaju synteza, czyli 
owo charakterystyczne łączenie 
chemiczne: gaz +  gaz, ciaio 
stale +  gaz, płyn +  gaz — sta­
ło  się możliwe dopiero od 
chw ili zastosowania bardzo wy 

\ f  A  DRUGIM Kongresie Inżynierów i  Techników Polskich sok’ch ciśnień (pod k tórym i gaz 
1 *  wiceprzewodniczący PKPG min. E. Szyr powiedział: zostaje sprężony) dochodzą- 

„Przemysłem, k tóry  zapewni najwyższą wydajność produkcji cyck do 3, a nawet 5 tysięcy 
w  oparciu o naturalne zasoby surowca naszego kraju, k tóry  atmosfer.
w inien stanowić dzięki temu szczególnie rozwiniętą gaięź gos- Są też procesy syntezy che- 
podarki narodowej, nasz drug i narodowy przemysł po górnic ńiicżnej, które wymagają za- 
tw ie — to przemysł chemiczny. Stąd wynika ją  założenia bo- stosowania bardzo niskich 
gatego programu w pianie 1955 — 1960, w którym  czołową ciśnicn i  bardzo niskich tempe 
rolę odegra Synteza organiczna, zapewniająca zwielokrotnię- ra^ur — 60 stop., a nawet 

wartości naszych bogatych zasobów węgla kamiennego znacznie niższych. Operacje te
wymagają budowy ogromnych 
kombinatów

Ogółem w okresie naszej 
sześciolatki przemysł cfae- 
m icznj' uzyska 18 nowych za 
kładów produkcyjnych, w 
tym  6 wielkich.
Tak w  najogólniejszych za­

rysach przedstawiają się drogi

i  brunatnego“ .

Nowe miasto
w Azerbejdżanie
U J  POBLIŻU Baku w  Azfir-
’ ’  bejdżańśkiej SRR buduje 

się nowe miasto — Sungait. 
Budowa *tego miasta rozpoczę­
ła się w  okróśie Czwartego pla 
nu pięcioletniego.

Równolegle z zakładami prze 
myślowymi buduje się dzielni­
ce mieszkaniowe, Zakłada się 
parki i  skwery. W porównaniu 
z ub. rokiem powierzchnia 
mieszkalna wzrosła 2,5 raza. 
O twarto dom ku ltury , kino, 
wiele sklepów, trzy szkoły, 
przedszkola i  żłobki oraz radio 
węzeł.

Sungait stało się jednym z 
najpiękniejszych miast repu­
b lik i. Nad brzegiem Morza Ka 
spijskiego zakłada się park 
ku ltu ry  i  odpoczynku brąz bu­
duje się stadion.

m m m m m *
W maleńkie] kawiarence

f^ Ż Ł O W lE K  pragnie nieraz domości, których nie życzymy 
odpocząć poza domem, sobie słyszeć w kawiarni. 

Gdzie się udać? Do kauńarni! Sprawę należy rozwiązać w 
Każdy ma „ swoją”  Jcawiar- ten sposób, by osobę odpo­

wie, którą z takich czy innych wiedzialną za obsługę apa- 
przyczyn lubi. „M o ja " kawiar- r&tu radiowego pouczyć o ce- 
nia zbrzydła m i ostatnio i  to lach, którym głośnik ma słu- 
prawie zupełnie. Chodzę do żyć.
„ Pomorzanki”  przy zbiegu al. Dziękujemy za lis t i  jeśte- 
Piastów i  Jagiellońskiej w  śmy przekonani, że „Sygnał”  
Szczecinie. Kawa możliwa, ten unormuje działanie głoś- 

ciastka też, oh- ników we wszystkich kawiar- 
sluga grzeczna, Iliach szczecińskich. 
lokal— od chwi-
l i  uspołecznię- JNa g o r ą c v m  u c z y n k u

. n i a przyjem­
niejszy. A le  —  f  \S T A T N IO  w Pogotowiu 

) głośnik mnie Ratunkowym w Szczecinie 
doprowadza do zadzwonił telefon. Aniela 
szału. Żeby to Osińska meldowała o tym, że 
jeszcze grał. przy ul. Mickiewicza zemdlała 
Ale nastawa się kobieta. Dyżurna telefonistka 

go na różne stacje. Raz karm i u> Pogotowiu, sprawdzając 
się nas jazzem, potem dzieli- bliższe dane o rzekomym wy­
nikiem  —  wiadomości w  naj- padku, zapytała kiedy kobieta 
różniejszych językach. zemdlała?

Czy n ik t ńie opiekuje się rO- •— O 17 —  padła odpowiedź, 
diem w  „ Pomorzance’’ ? A Osińska meldowała o tym

(2204) dopiero o godz. 21.80. Tak dłu- 
KRYSTYNA WOJ. go pozostać w stanie omdle- 

Poruszony problem należy n i*  “  “  M jn n M  ptde jrm - 
rezwiązać nie tylko w „Ponlo- * *  Przytomna Me/«Hetka. Jo-
rZáncé” . Sami sprawdziliśmy, 
źe nieraz z głośników kawiar­
nianych płyną melodie i  wia-

D zia ł porad 
prawnych 
zapytuje ?

bawidła Osiń­
ską rozmową, a 
z innego tele­
fonu Sprawdzo­
no, z którego 
rozmawia nu­
meru. Na miej­
sce udał Się le­
karz Pogotowia 
( na wszelki Wy 
padek) w to­

warzystwie m ilicjanta, s tw ie r­
dzono, źe Osińska „ zabawiała”  
Się mylnym informowaniem 

w Pogotowia o wypadku, który 
w ogóle nie m iał miejsca.

Osińska jest dozorczynią 
Szkole TPD nr. 2 przy ul.

P rezyd ium  W RN w  Szczecinie:
K ie d y  o trzym am y odpowiedź 
p ism o nasze z 18 sie rpn ia  br.
Spraw ie przyznan ia  re n ty  in w a ­
lid z k ie j Jerzem u Józefow iczow i?

Pom orska Sp. R zem .-Fotograficz 
na  „Ś w ia tło c ie ń “  w  Szczecinie:

51 ¡Mkowi* S f S S ”  S ę g ta S  Wielkopolskiej M ilic ja  zajmie 
c ję  do Drawska? się je j „wypadkiem7. Niewąt-
Przedslęb iorstw o „Energom ontaż“  pliw ie i  pracodawca Znajdzie 

Szczecin, ul. Gdańska 34: D lacze- sposób, by pouczyć ją , że chu- 
g r  n ie  w yp ła ca  się żonie Józefa * w,7(.7vnv 7 Poiroto-Szw a jk iew icza 50 proc. poborów n g a n s m e  wyczyny z ro g o to  
zgodnie z okólnikiem Prez. Rady wiem zagrażają życiu innych 
M in . z 15 m aja  1952 r. Ze względu osób, rzeczywiście potrzebują-

pomocy. 
(2187)

SZEROKO zakrojona rozbu­
dowa przemysłu W ielkiej Syn­
tezy Chemicznej idzie w  kierun 
ku stworzenia nieznanych do­
tąd w  Polsce rodzajów produk 
c ji chemicznej i  da naszemu 
kra jow i wiele niezwykle cen­
nych produktów i  surowców, rozwojowe naszego, drugiego 
niezbędnych dla rozwoju in - p0 górnictwie, przemysłu che- 
nych licznych gałęzi przemysłu micznego.
chemicznego, rolnictwa, prze­
mysłów pokrewnych (jak np. 
papiernictwo), a nawet przemy 
słów zupełnie z chemią nie- 
związanych.

Polska posiada szczególnie 
pomyślne warunki do te j roz­
budowy. Bogate pokłady węgla 
kamiennego i brunatnego, soli 
kamiennej, gipsu, złoża ropy 
naftowej usłrzyckięgo zagłębia 
naftowego, liczne rudy meta­
liczne cynku, ołowiu, miedzi, 
arsenu — oto podstawowe su­
rowce, na bazie których rozwi­
ja  się naśź nowy w ie lk i prze­
mysł chemiczny. j 

Prócśsy technologiczne Wiei 
k ie j Syntezy oparte Są głównie 
na przeróbce węgla i  ropy naf­
towej. Obok nich wielka che­
mia zużywa surówce pomocni­
cze, tzw. ciężkie chemikalia nie 
organiczne jak  kwas siarkowy, 
azotowy, solny, soda kalcync- 
wana, soda kaustyczna, a nad­
to ogromne ilości gazów: tlen, 
wódor, azot, dwutlenek siarki, 
dwutlenek węgla i  Chlor.

l\TOWY Sposób przeróbki 
1 ’  węgla kamiennego sprowa­

dza się w  zasadzie do trzech 
metod:

1. zgazowania węgla względ­
nie koksu dla otrzymania 
mieszaniny tlenku węgla i 
wodoru, czyli tzw. gazu wod­
nego;
3. uwodornienia węgla (przez 
działanie na węgiel wodorem 
pod wysokim ciśnieniem i  w 
wysokiej temperaturze bez 
dostępu powietrza) dla otrzy 
mania szeregu prostych 
związków, głównie gazów 
tzw. węglowodorów alifatycz 
nych, jak metan, etan, pro­
pan itp.;
3. przeróbka węgla na gaz 
acetylen. #
Jak widzimy Wielka Synteza 

operuje zm-czną ilością rożnych 
gazów (otrzymywanych z wę­
gla), które stanowią surowce 
wyjściowe. Z nich w  technolo­
gicznym procesie syntezy orga 
nicznej otrzymuje się liczne 
ciała stałe i  płynne (benzyna, 
kauczuk, parafina) o bardzo zło 
żonej nieraz budowie wewnę­
trznej.

Nie ulega wątpliwości, żc 
na te j drodze, na drodze wlel 
kiego postępu technicznego 
we wszystkich dziedzinach 
naszego życia państwowego, 
naród polski zjednoczony w 
szeregach Frontu Narodowe­
go pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej P artii Ro­
botniczej osiągnie zamierzo­
ne cele i  przybliży ostaje o-- 
ne zwycięstwo obozn pokoju 
i  socjalizmu.

A. B.

P ro M u Je m y nowa 
fcssscentraljf spożywcze

p R Z E M Y S Ł  kawowy i  śród Z dużym uznaniem przyjęto 
Ł ków odżywczych produku- nowoWyprodukowane sosy: ta­

je coraz większe ilości pełno- tarski, chrzanowy, cebulowy, 
wartościowych koncentratów grzybowy, koperkowy i  pomi- 
spożywczych, umożliwiających dorowy oraz koncentrat Wita- 
łatwś i  szybkie przyrządzanie minowo -  owocowy o dużej za 
posiłków. Z wyrobów produko wartości w itam iny C. Cenny 
Wartych przez ten przemysł ten preparat otrzymano z kra- 
można już ułożyć całodzienny jotvych surowców naturalnych 
jadłospis, a więc śniadanie, o- — owocu dzikie j róży, metodą 
biad i  posiłek wieczorny. opracowaną przez polskich in - 

Na specjalnym pokazie w  żynierów. Preparat ten, który 
Warszawie, zademonstrowano ukaże się wkrótce w  masowej 
bogaty asortyment koncentra- sprzedaży, posiada o wiele wyż 
tów zup ł  drugich dań obiado- sze wartości odżywcze i  p ro fi- 
wych, ja k  potrawy z kaszy laktycżne od w itam iny C, o- 
jęczmiennej i  gryczanej, flak i, trzymywartej syntetycznie, 
makaron itp. W najbliższym Nadaje się on znakomicie do 
czasie ukażą się w  sprzedaży przyrządzania orzeźwiających 
nowe gatunki koncentratów napojów oraz może b3'ć Stoso- 
zup, ja k  rosół z drobiu z maka wany jako dodatek do kompo- 
ronem oraz zupa pomidorowa tów  i  legumiń. 
z ryżem.

Koncentraty spożywcze, 
produkowane przez przemysł 
środków odżywczych posia­
dają te same wartości od­
żywcze co potrawy przyrzą­
dzone ze świeżych surow­
ców, a zaletą ich jest ła t­
wość i  szybkość przyrządza­
nia, możność długotrwałego 
przechowywania oraz niśka 
cena.

Kaszarnia w Stargardzie 
produkuje ponad plan

M łynarze czekają 
na norm y pracy i  p łacy

U /  DNIU 15 października br. sprawnie odbiera zwiększoną 
’  * załoga kaszarni w  Star- produkcję, 7 ton p rodukcji róz

gardzie zameldowała o wyko- waza dziennie, plombuje ka i- 
naniu rocznego planu produk- dy worek i  odstawia. 
c jl i podjęła zobowiązanie od- Mimo jednak wzrostu wydaj 
dania gospodarce narodowej, ności pracy i  produkcji, nie 
do końca bież. roku 800 ton po wzrosły zarobki robotników, 
nadpłanowej produkcji. nie nastąpiła poprawa ich wa-

_ . , runków  bytowych, pracują o-
Do uzyskania tych osiągnięć, n i bowiem dotąd nie na nor- 

przyczynił się w  poważnym my łecz na dniówki. Kobietom 
nadmłynarz W iktor ważącym gotową produkcję 

GRACZ, który usprawnił p ta- podniesiono wprawdzie grupę 
cę maszyn „perlakóuj“  przez uposażeniową, ale to nie rów- 
zastosowame sit szmerglowych. n0wa^y zwiększonej wydajnó- 
Podniosło to Wydajność ńia-

— Czijtamy w  gazetach, 
ja k  robotnicy innych zakła­
dów usprawniając produk­
cję, polepszają swoje waru a 
k i bytowe, u nas tego nie 
ma. mimo naszych żądań ani 
rada zakładowa, ani zw. zaw. 
nie wprowadzili współzawod 
nictwa pracy i  norm  — mó­
w i nam ob, Kwaśniewski. 

ŁUSZNE uwagi męża zau­
fania kaszarni, w inien 

„ „  wzI?ć uwagę zarząd okrę-
nrakn. Przy wadze « M a t a  g?w l  * ” ■ Zaw- M . i » «  T d M im t w s i f *  s!u Spożywczego i  M łynów  w  

Szczecinie, k tórzy w in n i kon­
sekwentnie realizować wskaza 
nia V II  Plenum KC PZPR i 
X Plenum CRZZ mówiące o 
konieczności prawidłowego nor 
mowania pracy. Należy oto­
czyć opieką robotników kaszar 
n i w  Stargardzie, aby ich jesz 
cze bardziej zainteresować pro 
dukcją.

Jak się dowiadujemy pracę
w  młynach znormowano już 
w  całym województwie. Z b li­
żej nie wyjaśnionych przyczyn 
pominięto ty lko  Stargard, trud  
no więc zrozumieć na co jesz­
cze komisja współzawodnictwa 
czeka, (kb)

Szyn o przeszło 40 procent.

Mąż zaufania w  kaszarni, 
m łynarz Zygfryd KW AŚNIE W 
SKI z dumą mówi o osiągnię­
ciach swej grupy związkowej, 
z tą samą dumą pokazuje ka­
szarnię, w  której widać czy­
stość i  porządek, świadeząćy o 
trosce, jaką załoga kaszarni o- 
tacza swój socjalistyczny za­
kład pracy. Młynarze Bolesław 
MADZIEW ICZ i Stanisław 
M IKSZA są zawsze na post'

ttosół z drobiu 
z makaronem 
zupa pomidorowa

Na budowie 
Pałacu Kultury 
i Nauki

— Myśmy już raz się spot 
kali?

— Tak. W 1945 r. razem 
biliśmy faszystów.

rys. Ibis
Polsko -  węgierska
współpraca
kulturalna
w 1953 r.
U J  DN IACH od 14 do 20 
v ”  listopada br. odbywały się 

w Budapeszcie pód przewodnie 
twem ministrą. Włodzimierza 
Sokorskiego obrady Polsko — 
Węgierskiej Kom isji Miesza­
nej dla opracowania planu 
realizacji umowy 0 współpra­
cy kulturalnej na rok 1953.

Obrady toczyły się w serdecz 
nej i  przyjaznej atmosferze.

Plan został podpisany w 
dniu 20 bm ze strony polskiej 
przez Włodzimierza Sokorskie 
go, m inistra ku ltury  i  sztuki 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej a ze strony węgierskiej — 
przez Sandor Erdei, wicemini­
stra wychowania ludowego 
Węgierskiej Republiki Ludo* 
wej.

Rybołówstwu
morskiemu
gtotnebne są 
dokładniejsze
prognozy pogody
DL A  NASZEGO rybołów­

stwa Bałtyckiego, zasad­
nicze znaczenie ma prognoza 
pogody, na podstawie której 
ustala się Codziennie prognozy 
połowowe. Nie jest to ważne 
czy zachmurzenie będzie wlęk 
sze lub mniejsze, a opady ta­
kie lub inne — najistotniejszą 
rzeczą jest siła w iatru j stan 
morza. Te czynniki stanowią 
0 tym czy w danym dniu po­
łowy są możliwe, czy też wy­
kluczone.

Stacjom Państwowych Inśtytu 
tów Hydro-Meteorologicznych 
nie zawsze udaje się na dżiśń 
naprzód umiejscowić w czaśle 
rzeczywisty stan pogody.

T ak np. 19 bm . P1HM  w  Sićżććl 
n ie  p rze w id z ia ł na 20 bm . silne 
w ia tr y  do 6 st. B eau fo rta , a p la ­
ców ka m eteorologiczna w  K o ło ­
brzegu nakazała wciągnąć na 
maszt ostrzegawczy sygnał 2 1 i  
07naczający nadchodzący sżtórm  
z pó łnocy. R ybacy n ie  u w ie rz y li 
tem u. W  riió rzć  w ysz ły  liczne Jed 
n o s tk i i  p rzyw io z ły  w ie le  to n  ryb , 
gdyż nigdzie n ie  zanotowano Wia­
tró w  s iln ie jszych od 4 st. B.

20 bm . na tom iast p rzew i­
dzia ł na 21 bm . W ia try  um ia rko ­
wane o sile 5 do 3 st. B. (w ięc 
o m ale jącym  nasilen iu ) i  stań m o­
rza 4 do 3 (zm niejszająca się fa ­
la). Na podśtaw ie powyższych da­
n ych  z kom u n ika tu  n ie teo fc lcg ież 
nego, d y re kc je  baz ryb a ck ich  zmo 
b iliz o w a ły  f lo ty lle  k u tró w  w  ćelu 
w yp łyn ię c ia  w  morze. R ybacy je d  
nak ociąga li się z opuszczeniem 
po rtów , przypuszczając, łż  pogoda 
n ie  dopisze — 1 rzeczyw iście w 
m iejsce m ających w g P IH M  usta­
lać się do brych w a ru n kó w  dzień 
21 bm . przyn ió s ł sztorm  o sile 
w ia tru  do 7 St. B. i  stanie morza 
po w yże j 5.

Prognoza w  zasadzie spraw dziła  
się lecz z dobow ym  Opóźnieniem. 
W ty m  w ypa dku  n ie  spowodowało 
to  — dz ię k i dośw iadczeniu ryb a ­
ków  — s tra t, leeż ła tw o  m o g ły  one 
zaistnieć.

Dla rybołówstwa morskiego 
konieczne są prógnozy dokład 
niejsze, gdyż często różnica w 
sile w iatru nawet o 1 st. B. 
spowodować może przestój 
f lo ty ll i w konsekwencji nie 
do odrobienia straty połowo* 
w®*
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W aleriana

JUTRO:
Grzegorza

PROGNOZA POGODY
D ZIŚ  zachm urzen ie zm ienne, 

m ie jscam i p rze lo tne  opady, tem p. 
Od 0 nocą do p lus 3 st., w  dzień 
w ia tr y  z k ie ru n k ó w  zach. od  3 do 
7 m  na  sek.

Przewiew
D y i^ A ,  że szyba wyleci 

z okna. Zdarza się to 
nawet w klaaie „szóstej —  
Ą ”  w szkole podstawowej 

przy u licy  
Boi. Śnriałe- 
go. Na wybi­
te szyby jed­
na jest tylko  
rada  —- nale 

iy  wstawne 
nowe. A  mo­
żna to uczy­
nić, udając 
się do jedne­
go z licznych 

pynktów usługowych spól- 
dzieni szklarskiej w naszym 
mieście. W taki też sposób 
trzeba postąpić w wypadku 
vjiw szkoły i  klasy, inaczej 
uczniom i  uczennicom* wiado- 
mośei zdobyte podczas nauki 

dc reszty wywieją z gło­
wy.

Dystrybucja

PA N I ZO FIA  (nasza czy­
telniczka) podejrzewa, że 

mąki kartoflanej, korzeSii i  
kasz dlatego brak w niektó­
rych sklepach szczecińskich, 
ponieważ w  dyrekcji PSS i  

M H D  siedzą

$16 go odgórnym poleceniem 
do szybkiej zmiany stanu cywil 
nego.

Możnaby - ale
DYBYw każdym wagonie 

3 tramwajowym znajdowała
się książka zażałeń —  pisze 
dyrektor M P K  —  to bez wąt­

pienia w kro t­
kom czasie 
książki te zo­
stałyby znisz­
czone, a na­
wet skradzio- 
dzione. To też 
—  chcąc się 
pożalić na kon 
duktom lub 
konduktorkę — 

zcżalenia należy składać w 
punkcie kontrolnym przy P la­
cu Żołnierza albo w budce regu 
latorów przy Bramie Portowej 
i  w samym Porcie. M iejm y 
jednak nadzieję, że i  tam książ 
k i zażaleń pozostaną puste, a 
stronnice pochwał —  pełne po 
dziękówań.

C ZW A R TE K, 27 lis topada 1952 r.

W iad.: 3.05, 8.30, 13.0«, 17, 31, 23.50

5.05 w ia d ; 5.io, konc. 6 gim nast. 
8.45 muz. g.50 po lsk ie tan mel. 
lud . 7.20 m uz. 11.45 „G los m ają 
k o b ie ty "  12.18 „N a  sw ojską nu ­
tę" 12.45 aud. dla w s i , 13.00 
„W ieś tańczy i  śp ie w a", lj.15  
konc. roz, 14.10 aud. d la  k la sy  
I I I  — V ! 14.30 k o rć . 15.10 „ N a j­
szczęśliwszy cz łow iek  na św ię­
c ie " , 18.30 aud. d la  dzieci, 16. 
W szechnica rad iow a, — k u rs  I, 
18.20 konc. 18.45 muz. 17.80 w iad . 
j*óm . Zach. 18 po pu la rny  konc. 
13.30 pogad. spo rt. 19 „K s ią żk i, 
k tó re  na c ieb ie czeka ją " 19-50 
muz. 1 aktua lnośc i, 21.26 w iad . 
sport. 21.30 m uz. 21.45 m uz. 22.20 
mu?. 22.45 m uz. 23.10 m uz.

815 u tw o ry  eharakt. 6,io „K to  
przo du je ? " 8.2j muz. 8 Ryb. serw. 
m orsk i. 8.05 „Rozpowszechni a- 
m y  w iedzą", 17.15 m uz lud . 17.S0 
„M ó w ią  załogi POM-ÓW, 17.40 
muz. 20 „N a  m łodzieżow ej ante­
n ie ” , 20.20 „T ry b u n a  koresponden 
tó w ,”  20.30 aud. d la  zagranicy, 
21-?8 aud. d lą  zag ran icy , 22 muz 
sym ł. 23.30 aud. d la  zagranicy, 
14 my*. 90.05 ryb. *erw. morski-

D la  16 łys. m ieszkańców - to za mało

Trzeba zwiększyć sieć sklepów
na Niebuszewie
a obecnie usprawnić zaopatrzenie 
czynnych placówek handlowych

■i t  TYS. M IESZKAŃCÓW  Niebuszewa 
wie 5 sklepów spożywczych,

[est już czyściej
szczecińskich

Zakładach
Gastronomicznych

obsługuje zaled- 
„ „ —, 4  placówki mleezarsko-

nabiałowe, 5 sklepów piekarskich, 4  rzeźnicze i 1 rybny.
RZECZ JASNA, że tak 

rzadka sieć placówek handlu 
uspołecznionego nie może za 
spokoić ogólnego zapotrzebo­
wania, tym bardziej, że sklepy 
nie zawsze są należycie zaopa­
trzone. Rynek warzywny przy 
ul. Roosevelta zagadnienia nie 
ozwiązuje, ponieważ można 

tam nabyć ty lko  niektóre Jarzy 
ny i owoce.

Na Niebuszewie znajduje się 
wiele pustych pomieszczeń 
sklepowych. A n i MHD, ani 
PSS, które potra fiły  w śród­
mieściu urządzić wzorowe pla­
cówki sprzedaży detalicznej, 
nic dotychczas nie uczyniły, 
aby na Niebuszewie — dzielni 
cy zamieszkałej przede wszy­
stkim przez robotników — uru 
chomić dalsze punkty handlo­
we.

Trudno oczekiwać, aby in ­
stytucje handlowe Szczecina 
odrazu powiększyły sieć pla­
cówek na Niebuszewie. Są­
dzimy, że planując rozmiesz 
czenie sklepów uspołecznio­
nych w naszym mieście w 
najbliższym czasie, Niebusze 
wo nie będzie pominięte i 
sieć placówek handlu uspo­
łecznionego dla dobra miesz 
kańców 1 samego handlu bę­
dzie rozbudowana. (p)

leszcze fflko 
„lageaHa“
nie zrobiła 
porządku

TVJIEDAWNO opublikowane 
•l-^w „Kurierze“  spostrzeże­

nia z nocnego raidu po przed­
siębiorstwach gastronomicz­
nych, wskazujące na niewła­
ściwy stan sanitarny poszcze­
gólnych lokali, przyniosły po­
zytywny rezultat.

Jak «informuje nas kierownik 
Wydz. Zdrowia M iejskiej Ra­
dy Narodowej w restauracji 
„Żeglarska“  przeprowadzono 
w przeciągu 48 godzin grun­
towny porządek, usuwając na­
gromadzone tam brudy i nie­
czystości. W ydział Zdrowia wy 
dał już zezwolenie na wydawa 
nie w tej gospodzie normal­
nych posiłków.

Kontrola sanitarna przepro­
wadzona już po umieszczeniu 
wspomnianego artykułu wyka 

zała, że również kierownictwa 
„Pomorzanki“  i „Ludowej“  
powzięty k ro k i aby zapobiec 
powtarzaniu się usterek w h i­
gienie zakładu. Jedynie kulisy 
restauracji „M agnolia“  pozo­
stawiają jeszcze sporo do ży­
czenia pod względem czysto­
ści, mimo orzeczenia Kom isji 
Sanitarnych. Należy jednak o- 
czekiwać, że i w tej restaura­
c ji warunki higieniczne ulegną 
w  najbliższej przyszłości po­
prawie. (p))

Zwiedzamy
laboratoria

pracownie 
Szkoły 
Inżynierskiej
W  NA JB LIŻS ZĄ  niedzielę 

Polskie Towarzystwo Tu 
rystyczno - Krajoznawcze ko­
rzystając z doświadczeń popu­
larnych w  ZSRR „D n i O* 
twartych w  szkołach technicz­
nych”  w  porozumieniu z dzie­
kanatem Szkoły Inżynierskiej 
organizuje wycieczkę do labo­
ratoriów i  pracowni tej uczel­
n i dla młodzieży i  szczecińskie 
50 świata pracy.

Uczestnicy wycieczki zoba­
czą wiele ciekawych doświad­
czeń i  urządzeń oraz aparatów, 
którym i dysponuje Szkoła In ­
żynierska oraz dowiedzą się 
w ja k i sposób nasi inżyniero­
wie korzystają z doświadczeń 
i  techniki radzieckiej.

Zapisy na wycieczkę p rzy j­
muje P TTK  w  Ośrodku Tu ry­
stycznym przy PI. Batorego 2 
(tel. 57-87) do soboty 29 bm.

W następną niedzielę, t j .  7 
grudnia P TTK  organizuje wy­
cieczką na szczecińskie Stare 
Miasto.

IT C Z C IW Y  znalazca p rzyn ió s ł do
*■' naszej re d a k c ji po rtm o ne tkę  z

Sien iędzm i zgub ioną w  sklep ie 
IH D . M am y czerw oną to re bkę  n y  

łonow ą z zaw artością i  w ieczne 
p ió ro . P. C iszew ski m o i«  odebrać 
u nas sw oją celną książeczkę kon 
tro ln ą . P ros im y  zgłaszać się po od­
b ió r  zgub w  s e k re tą r ifttie  red ak­
c ji.

TE A TR Y :
p o l s k i  — „N ie sp o ko jn a  s ta rość"
— godz. 19.15.
W SPÓŁCZESNY — „Y a c h t P aradi 
se" — g. 19.15.

K IN A .
COLOSSEUM
R adzieck ich -  . _ .
d i i "  — g. 17, 19, 21. GodZ. 15 -
seans dodat.
B A Ł T Y K  — „N arzeczona z T u rk ­
m e n ii“  — godz. 16, 18, 20.
„G d y  zapala ją się ch o in k i“  — g. 15 
M ŁO D A  G W A R D IA  — Fes tiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich  — „Ś w ia tła  
W K o o rd ii“  — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „M ło d z i m aryn a rze "
— g. 14.30, 16.30, 18.30. Seans 
nocny  — „P e w n e j n o c y "  — g. 
21.30. Godz. 20.30 — sk ład  film ó w
d o kum e n ta lnych .
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „K o p ­
c iusze k" — g. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich — „A le k s a n ­
de r M a trosó w " — 17, 19.
1 M A J  -  ŻYD Ó W C E — „Ś m ia li 
lu d z ie "  — g. 17, 19.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  2 — u l. M ick ie w icza  101.
n r  7 — u l. 6-go L ip ca  7.

M U Z E A :
PO M O R ZA ZA C H O D N IE G O  — 
W a ły  C hrobrego 3 i  p rz y  u l.  Jan i 
s ław y  27 — w to rk i,  ś rod y, p ią tk i

SPRO STOW AN IE

n f  naszym  w czora jszym  sprawo- 
zdaniu z M ie js k ie j K o n fe ren . 

c j l  ob roń ców  P o ko ju , b łę dn ic  po­
da liśm y nazw isko jednego z w y ­
b ra nych  de legatów . Delegatem  na 
O gólnopo lsk i K ongres P o ko ju  w y ­
brano m . in . k ie ro w n ik a  Spótdziel 
n i ,.*> r ru m “  F R A N C IS Z K A  G A B - 
SK IEG O.

Co zrobili 
i robią
mieszkańcy 
Sta rgardu 
w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

y A R Z Ą D  Powiatowy TPPR 
Stargardzie przystąpił 

ostatnio do wygłaszania odczy­
tów zapoznających społeczeń­
stwo z osiągnięciami i  życiem 
ludzi radzieckich. Takich odczy 
tów ja k  „W ielkie budowie ko­
munizmu w ZSRR” , „Kanał 
Wołga — Don“, „K obie ty ra­
dzieckie w  walce o pokój”  wy­
głoszono już 123 w Stargar­
dzie i  powiecie.

Obecnie przeprowadza się w 
kołach TPPR odczyty i  poga­
danki o ofensywie stalingradz- 
k ie j. 19 bm. zorganizowano w 
sali odczytowej Żarz. Pow. 
TPPR pogadankę na ten te­
mat, Po odczycie wystąpił ze­
spół artystyczny recytujący 
wiersze o bohaterskiej bitwie.

Ożywioną działalność prowa­
dzi także świetlica Żarz. Pow. 
TPPR, w której przeprowadza 
się dyskusje nad film am i pro­
dukcji radzieckiej jak  np. „Ta 
ras Szewczenko” , „Niezapom­
niany rok 1919”  i  inne. Odby­
wają się również wieczory dy­
skusyjne nad książkami auto­
rów radzieckich. Dyskusje ta­
kie przeprowadza się także w 
szkołach średnich i  podstawo­
wych.

W powiecie prowadzi się 89 
kursów języka rosyjskiego, 
wśród których najlepie j pracu­
ją  kursy przy RUTT , Domu 
M atk i i  Dziecka i  Pomorskich 
Zakładach Tłuszczowych. N a j­
lepszymi, ioykładowcami są Su- 
rudo i  Fonberg. ( jg )

«g Mendelsohn 
9  Schumann 
0  Weber

w RTM-ie
|~ \Y R E KC JA  Orkiestry Sym 

fonicznej R.T.M. przygo­
towuje dla naszych meloma­
nów nową atrakeję artystycz­
ną. Będzie nią jutrzejszy kon­
cert symfoniczny poświęcony 
twórczości romantyków: K. M. 
Webera, R. Schumanna i I. 
Mendelsohna. Solistką kon­
certu będzie świetna pianist­
ka, Krystyna JASTRZĘB­
SKA, jedna z najlepszych w 
Polsce odtwórczyń koncertu 
fortepianowego R. Schuman­
na. Orkiestra pod dyr. Maria- 
na LEW ANDOWSKIEGO wy 
kona Uwerturę do op. „W olny 
Strzelec”  Webera, oraz IV . 
Symfonię I. Mendelsohna.

Ze względu na atrakcyjność 
muzyki romantycznej, szcze­
gólnie łubianej przez miłośni­
ków muzyki, oraz na osobę 
solistki, występującej dopiero 
po raz drugi w Szczecinie, 
koncert wzbudza ogromne 
zainteresowanie.

Nie chcemy marznąc 
chcemy się uczyć

piszą dzieci z 
do Mewki z

„osiemnastki“
, K u nera

IZ  1LKAD ZIESIĄT listów pisanych przez dzieci z klas
i»-p ią tych  Szkoły Podstawowej nr. 18 w Szczecinie, przy­

niosła poczta na nasze biurko.
„Chcemy się uczyć — a nie marznąć — pisze Henrvk.
„C iepło jest nam tylko, gdy Pani mówi, że z jakiegoś przed 

miotu oberwaliśmy „dw ó jkę“’...stwierdza Małgorzata.
A  inne lis ty  — podobne.
Byliśmy w szkole. ZIMNO.

Palacz Ryszard S ALUK zwala 
winę na koks, że marny, sam 
„m ia ł“ , zasypuje ty lko  popiel­
n ik i, że on nie ma rękawiczek 
ochronnych i że mleka też nie 
otrzymuje. Jeden z nauczycieli 
tw ierdzi, że do klasy wchodzi 
w płaszczu. Wszystkim tam 
zimno, nie ty lko  dzieciom.

W  Wydz. Oświaty MRN po 
kazano nam wiele akt, że się 
starano o nowe piece.

— A le w „osiemnastce“  mo 
że być ciepło. Mówiono nam, 
że jak tylko w klasie ma ze­
brać się jakaś komisja — to 
jest ciepło.

A więc trzeba, by t dyrek 
cje, by komitety rodzicielskie 
wszystkich szkół mieszczą­
cych się w jednym wielkim 
gmachu przy al. Piastów zebra 
ły  się razem z przedstawiciela­
mi MRN i zaradziły. Bo sko­
ro raz może być ciepło to cze­
mu zawsze nie? I trzeba raz na 
zawsze rozwiązać problem 0- 
palania w szkole przy al. Pia 
stów nierozwlązywany do koń 
ca od 5 lat. (k)

Szczepienia 800
z a p o b ie g a ją  
za c h o ro w a n iu  
na g ru ź lic ą
PODOBNIE jak  w latach 

ubiegłych Polski Czerwo­
ny Krzyż organizuje od 1— 10 
grudnia „D n i przeciwgruźli- 
cra” , które w tym  roku poświę 
cone będą szczególnie propago­
waniu szczepień BCG.

We wszystkich zakładach 
pracy, spółdzielniach produk­
cyjnych i PGR-ach —  lekarze, 
pielęgniarki, studenci Akade­
m ii Medycznej i  Szkoły Fel- 
czerskiej wygłaszać będą po­
gadanki o gruźlicy i  potrzebie 
szczepień BCG.

Centralna Poradnia Przeciw­
gruźlicza w Szczecinie zorgani 
żuje dwie ekipy lekarskie, a 
Wydz, Zdrowia WRN wyśle je 
den ambulans z lekarzami, kló 
rzy jeździć będą po wsiach na­
szego województwa, badać lud  
ność i  móioić o konieczności 
szczepień. W Izbach Dworco­
wych M atki i Dziecka pielęg­
n iark i pouczać będą ja k  cho­
wać dziecko, aby uchronić je 
przed gruźlicą.

F ilm  Polski wyświetlać bę­
dzie w zakładach pracy film y  
mówiące o_ gruźlicy i  walce z 
nią. Również powiatowe, spół­
dzielcze i PGR-owskie radio­
węzły propagować będą, by 
jak  najwięcej obywateli pod­
dało się szczepieniom BCG za­
pobiegającym zachorowaniom 
na gruźlicę, (ab)

•w,v'''vWAV''VvW'AA'WAW>v<̂ ^

s  OBWIESZCZENIA
M orska Agencja w  Szczecinie p i.  zw yc ięs t­

wa 3 zgłasza zgubienie i  un iew ażn ia : trz y  p ie ­
czą tk i kauczukow e podłużne z napisam i Mors- 
*'? A gencja w  Szczecinie p ie rw sza N r. 21 uży­
wana przez b. p ra cow nika  Ob. Sleczyńsklego 
druga N r  14 używ ana przez b. pracow nika 
Ob. Koz ińsk iego 1 trzec ia  N r. 28 używana 
przez b. p ra cow n ika  Ob. F iliksa . 1253-K

l i i i  OGŁOSZENIA DROBNE || »
___ LO K A L E :

Z A M IE N IĘ  trz y  poko jo  
w e m ieszkanie z łazien 
ką  cen tra ln ym  ogrze­
w an iem  i  ogrodem  — 
Pogodno na dw u  poko­
jo w e  w  śródm ieściu. 
W iadom ość: „T a n i Ko-

N A U K A

TR ZY M IE S IĘ C Z N E  no 
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rsy  księgowoś­
ci. Łódź, sk rzyn ka  163.

11G5-K
m is”  Bogusława 45.

4675-g PR AC A
H AN D LO W E: ZAO FIA R O W A N A

K U P IĘ  n a tych m ia s t ma 
szynę e le k tryczną  do 
podnoszenia oczek. „T a  
n i K o m is " Bogusława

POMOC dom owa po- 
trzebna w a ru n k i bar­
dzo dobre. Wiadomość: 
Obrońców  Stalingradu

V//AVAWAW
P O TR ZE B N A  pomoc
dom ow a na do brych 
w arunkach . Św ierczew ­
skiego 24-4. 4674-gN

21 BM. na trasie Szcze­
c in  — G um ieńce zgubie 
no  k o ło  zapasowe dc
samochodu m a rk i 
l is " .  Znalazca proszony 
je s t o z w ro t na adres 
G um ieńce Rubież 1.

4671-g

JA N U ą Stefania córka 
K onstantego zgłasza 
zgubienie k a r ty  mel- 
d u nko w e j w yda ne j w  
K ie lca ch 4672-g

C ZU B IN  Jan ina córka 
Józefa zgłasza zgubie­
n ie  k ć r ty  m eldu nko w ej 
w ydane j w  Szczecinie- 

4669-g

ZG U BIO N O  k a rtę  m el­
dunkow a oraz k w i t  ko ­
m isow y N r. 1801 kom is
MHD 92 na nazw isko __
Sónant D w ojca; 4680-g Oleśnicy.

ZG ŁO SZO N O  zgubie­
nie k a r ty  m eldunkow e) 
oraz odc inka an k ie ty  
na odb ió r dow odu oso­
bistego na nazw isko 
K u k u ls k i W ładysław.

467i-g
STUDLER Z b ig n iew  
syn K a ro la  zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldunko 
w e j w yda ne j w  Szcze- 
c in ie  4677-g

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu stk i s is ie l w yda­
ne; p rze* r.'u’e Szcze­
c in  na nazw isko Ł u ­
czak M arian . 4679-g

P IE T K IE W IC Z  Dynlozy 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldu nko w ej i odcinka 
a n k ie ty  na od b ió r do­
w odu osobistego.

4670-g

S IU B A  Ju liu sz  zgłasza 
zgubienie d yp lo m u  te ­
chn ika  w ydanego przez 
Państwowe T ech n iku m  
B udow lano D rogow e w

Prenumeruj „Kuriera“

Szczecińska Służba 
Zdrowia w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej
r7  O KA ZJI Miesiąca Poglę- 
^  bienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w  Państwowym 
Szpitalu K lin icznym  Akademii 
Medycznej w Szczecinie szcze­
gólnie szeroko popularyzowane 
są w ielkie osiągnięcia medycy­
ny radzieckiej. We wszystkich 
k lin ikach wygłaszane są odczy 
ty  i  pogadanki zaznajamiające 
personel i  chorych z osiągnię­
ciami służby zdrowia w Zwiąż 
ku Radzieckim.

Wykonywane są specjalne nu 
mery gazetek ściennych. Dwa 
razy w  tygodniu personel i  
chorzy mogą oglądać film y  dłu 
gometrażowe i oświatowe, za­
poznające ich z pracą radziec­
kie j służby zdrowia.

W NIEDZIELĘ w  Liceum 
Felczerskim przy ul. A rkoń- 
skiej odbyła się uroczysta wie 
ozornica poświęcona Miesiącowi 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Po bogatej części 
artystycznej w  wykonaniu K ół 
ka Artystycznego Liceum, w  
której wzię li udział uczniowie 
Szkoły Felczerskiej oraz zapro 
szona młodzież ze Szkoły Mor­
skiej i  Szkoły Inżynierskiej 
odbył się wieczorek taneczny.

V N r^A O O ftf.
Pionierzy z Pałacu
chcą opiekiiYjać się 
sami jeziorem 
Rusałka
r j-T  L ISTO PAD A w gabi- 
“  ^  necie szkutniczym odby­
ła się narada produkcyjna człon 
ków gabinetu poświęcona pod­
sumowaniu dotychczasowej 
pracy i  wytyczeniu dajlszych 
planów. Kol. Hercka mówił o 
jeziorku „Rusałka”  w parku 
Kasprowicza i budowie statku. 
Zarząd gabinetu postanowił po 
prosić dyrekcję Pałacu, aby po 
zwoliła dzieciom z Pałacu ob­
jąć kierownictwo nad jezior­
kiem „Rusałka'', gdyż chćą 
tam tak gospodarować jak  dzie 
ci w Podgrodziu, a poza ty jn  
chcą zbudować „statek”  na 20 
osób.

Dyskutowano potem nad zbu 
dowaniem przystani na Regali 
cy i  urządzeniem tam świetli-

W1ESŁAW A M AKO W IEC KA 
korespondentka 

Pałacu Młodzieży

Bilety na 
„Gęsi iaiiylagi“
kupujemy
w przedsprzedaży
Ą  BY M AM USIE ze swymi 

pociechami nie musiały 
stać w  kolejce za biletami na 
ciekawy film  kolorowy rysun­
kowy „Gęsi Baby Jagi” , który 
wyświetlany będzie w kinje 
Colosseum 28, 29 j 30 bm. moż 
na będzie nabyć zarówno bile 
ty  indyw idualne ja k  i  zbioro 
we w  przedsprzedaży codzien­
nie od godz. 10— 15 w biurze 
kina Colosseum. (ab)



C Z T A N G IS T A  rad z ie ck i N ow ak 
^  po b ił re ko rd  św ia ta  w  wadze 

pó łc ię żk ie j, uzysku jąc w  w yc iska­
n iu  143,5 kg . Poprzedni reko rd , na 
leżący rów nież do N ow aka w y ­
nosi 143 kg.

*  *  *
W  ER YW AM IU  zako ńczy ły  się 

m is trzo s tw a  ZSRR w  w a lkach za­
paśniczych w  s ty  
lu  k lasycznym . 
T u rn ie j zakoń­
czy ł się sukcesem 

\  m ło dych  zaw odn i' 
)  ków , k tó rz y  zdo­

b y l i  6 ty tu łó w  m i 
s trzow sk ich . W 

fin a le  w ag i mu- 
l szej n iepodzianką 

b y ła  porażka 
m is trza  o l im p ij­

skiego G urow icza z m ło dym  repre 
zentantem  A rm e n ii W ardanianem . 
W  wadze c iężk ie j m is trz  o llm p ij 
Ski K o tka s w yg ra ł po c iężk ie j w al 
ce z w ie lo k ro tn y m  m istrzem  
ZSRR M azurem .

W  F IN A L E  p ie rw szych m i­
strzostw  d ru żyno w ych  ZSRR w  te 
n is ie  sto ło w ym  Spartak (Moskwa) 
po kon a ł drużynę Z a lg ir is  (L ite w ­
ska SRR) 8:7. N iespodzianką b y ła  
po rażka m is trza  ZSRR A kop iana 
(Spa rtak) z m is trze m  ju n io ró w  
Plaszkiew lcziusem  1:2.

N A  ZA W O D AC H  w  B a ku  18-let- 
n i Nenaszew p o b ił re k o rd  ju n io ­
ró w  ZSRR w  rzuc ie  m ło te m  (5 
kg .), uzysku jąc w y n ik  71,04 m.

•  *  •
8 G R U D N IA  b r . rozpocznie się w  

M oskw ie  X X  tu rn ie j szachowy o 
m is trzostw o ZSRR. W  tu rn ie ju  
Weźmie ud z ia ł 20 na jlepszych sza 
ch is tó w  z m is trzem  św ia ta  B o tw in  
n ik le m  i  m is trzem  ZSRR Korosem  
na czele.

Piikarstwo polskie 
straciło czołowego 
działacza

Andrzej 
Przeworski 
nie żyje
p o  D ŁU G IC H  I C iężkich c ie rp ie  
*  n ia ch  zm arł, p rzeżyw szy la t  52 

Inż. A n d rze j P rzew orsk i. Z m a r ły  
b y ł d łu g o le tn im  działaczem  p iłk a r ­
sk im , za jm u ją c  osta tn io  s ta no w i­
sko w iceprzewodn iczącego SPN 
G K K F .

Swą ka r ie rę  p iłka rską  rozpoczął 
Jako bra m ka rz  C ra cov ii, a  późn ie j

J:ra ł na  te j samej p o zyc ji w  sto- 
ccznej P o lo n ii. Reprezentował k i l  

k a k ro tn ie  b a rw y  po lsk ie w  m e­
czach m iędzypaństw ow ych . Po za­
kończen iu k a r ie ry  zaw odn iczej zo 
s ta l sędzią p iłk a rs k im , a późnie j 
za jm ow a ł poważne stanow iska we 
w ładzach p ilka rs tw a  polskiego. 
B y ł  on cz łonk iem  Po lskiego K o rn i 
t c tu  O lim p ijs k ie g o  i  reprezen to­
w a ł nasze państwo na kongresach 
M iędzynarodow ego Z w ią zku  P ił­
k i  N ożnej.

Ze śm ie rc ią  inż . A n d rze ja  Prze­
w orsk iego spo rt po lsk i, a  szcze­
gó ln ie  p iłk a  nożna, tra c i w y tra w ­
nego znawcę i  działacza, a ko ło  
te renow e K o le ja rz  W arszawa odda 
n tg o  m u  w iceprzewodniczącego. 

Cześć jego pam ięc i!

Dla szczecińskich kajakarzy sezon się nie kończy

iistrzowie Polski przygotowuj mą
do obrony ty tu łów

Szczecińscy „w o d n ia cy “  
pozdraw iają
len ingradzkich ko legów

ZAWSZE się tw ierdzi, że kajakarstwo jest sportem 
letnim. Istotnie kajakarze ze względu na warunki 
atmosferyczne mają dość ściśle ograniczony okres 

startów. W idzimy Ich na wodzie od pierwszych dni maja 
do jesieni. Później już wyczyny na niezbyt ciepłej wodzie 
nie należałyby do przyjemności.

ZD ZIW IĆ  więc może wszyst 
kich, że szczecińscy kajakarze 
w ubiegłą sobotę o tw arli se- 
son... zimowy.karciarze

jeżdżą
w... Lasku 
Arkoflskim

A /f IMO, że nie ma Jeszcze 
zimy na „1 0 2 ‘‘ entuzjaści 

narciarstwa pod okiem komi­
s ji narciarskiej PTTK w każ­
dą niedzielę w Lasku 'Arkoń- 
skim zaprawiają się do przy­
szłych narciarskich, górskich 
1 nizinnych wycieczek. W  każ 
dą środę natomiast od godz. 
18—19 w sali PTTK przy ul. 
Batorego odbywają gimnasty- 

kę. Zrzeszeni 1 
niezrzeszenl 
narciarze, któ- 

, | r z y  chcą wziąć 
udział w zapra 
wie 1 przysz- 
łych impre­
zach narciar­

skich PTTK mogą zgłosić się 
do Sekcji Narciarskiej.

Okręgowa Komisja Narclar 
ska planuje w dniach 4—6 sty 
cznla 1953 wycieczkę w gó­
ry. Zakłady pracy będą mo­
g ły  pokryć koszta wycieczki 
swych pracowników z fundu­
szów akc ji Socjalnej.

W IELE będzie tematów do 
omawiania na plenarnym ze­
braniu Sekcji Strzelectwa w 
Szczecinie. Szczecińscy strzel­
cy mają bowiem za sobą na­
prawdę bogaty, obfitu jący w 
osiągnięcia sezon. Zebranie 
plenarne odbędzie się Jutro o 
godz. 17 w sali WKKF.

ZA PE W N IAM Y  was dro­
dzy przyjaciele, że dalej bę­
dziemy pracować nad umaso- 
wieniem kultury fizycznej 1 
podniesieniem wyników sporto 
wych wśród kajakarzy miasta 
Szczecina, krzewiąc socjalisty­
czne współzawodnictwo wśród 
sportowców

Kajakarze naszego zrzesze­
nia — pragną nawiązać bllż 
szy kontakt z wami, aby przez 
wymianę doświadczeń, osią­
gnąć jeszcze lepsze w ynik i.

Tak. Nie zaszła tu ta j żad­
na pomyłka. Na specjalnie w 
tym celu skonstruowanym ba­
senie krytym  przy przystani 
szczecińskiej U n ii od ubiegłej 
soboty przez całą zimę odby­
wać się będą tren ing i zimowe, 
a nawet Jak pro jektu ją  szcze 
cłniacy prowizoryczne zawody 
na tempo w sztucznym nieru­
chomym kajaku.

pro cu ją  w io s ła m i ta k  ja k  n o rm a l­
n ie  na zawodach. Różn ica polega 
ty lk o  na ty m , że... w  dalszym  
c iągu s to ją  w  m ie jscu . Jak nas tn  
fo rm u je  tre n e r  szczecińskich ka ­
ja k a rz y  o lim p ijc z y k  M A T Ł O K A  
tre n in g  ta k i pozw ala na  pe łne u- 
trz ym a n ie  k o n d y c ji, a zaw odn i­
kom  m ło d ym  m n ie j dośw iadczo­
n ym  pozw ala na w ysz lifow an ie  
te c h n ik i. T re n in g  te n  Jest specjał 
n ie  p rz y d a tn y  załogom  d w ó je k  i 
czw órek poniew aż pozw ala na 
zgranie się ca łe j osady. W yn ik ie m  
zim ow ego tre n in g u  b y ło  zdobycie 
ty tu łó w  m is trza  P o lsk i przez 
c zw ó rk i szczecińskie na  w szyst­
k ic h  dystansach.

O ty m , że szczecińscy ka ja ka rze  
n ie  zaprzestaną p ra cy  w  z im ie  
św iadczyć m oże fa k t, że na  każ­
d ym  tre n in g u  tw o rzą  sią k o le jk i 
czeka jących na  „ ja z d ę ".

7 O R G A N IZO W A N E  w  sobotę za 
" k o ń c z e n ie  sezonu le tn ieg o  1 

o tw a rc ie  zim ow ego m ia ło  w y ją t ­
kow o u ro czys ty  c h a ra k te r. W zię ło 
w  n im  ud z ia ł oko ło  100 zaw odn i­
k ó w  i  dzia łaczy. P o uro czys te j 
aka de m ii z o k a z ji trw a jące go  M ie  
siąca Pogłęb ien ia  P rz y ja ź n i P o l­
sko -  R ad z ieck ie j, w  k tó re j w z ię ­
l i  u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  W K K F  
z p rzew odn iczącym  Szczęsnym na 
czele, o d b y ły  się w ys tę p y  chó ru  
Państw . C entr. D rzew ne j.

Na zakończenie sp o rto w cy  szcze 
c ińscy w y s ła li l is t  do p rz y ja c ió ł 
w  ZSR R  — zaw o dn ików  „W o d n ik “

Sia Olimpiadzie
nie będzie
pitki nożnej?
17" OMISJA Międzynarodo- 

wego Komitetu O lim pij­
skiego wysunęła ostatnio k il­
ka wnioskóio:

i  istnieje możliwość by w 
miejsce p iłk i nożnej, któ 

ra  nie cieszy się w  A ustra lii 
popularnością, wstawić —  
rugby.

p  przeniesienie niektórych 
“  dyscyplin sportouoych z 

Igrzysk letnich de Igrzysk 
zimowych (boks, gimnastyka, 
zpipasy, sztangi, szermierka)

T  zmniejszenie liczby zawo 
- *  dtników rezerwowych, któ 

rych w Helsinkach było blis­
ko siedmiuset.

A zmniejszenie liczby łzw. 
^  „ o fic je li”  w  ten sposób, 

by na drużynę 100 — osobo­
wą przypadało nie więcej 
ja k  20 oficjalnych przedsta­
wicieli, kierowników itd .

H a projekty te trzeba pa­
trzeć szczególnie uważnie, 
gdyż niewątpliwie > ich zasa­
dniczym celem jest takie ulo 
żenie programu najbliższych 
Igrzysk w  Melbourne, które 
dawałoby już z góry przewa­
gę dla USA.

H

W ale ry  W ątróbka ma glos

Bigos w kamizelce
JAKO osobistości znane w 

Warszawie zostaliśmy z 
Gienią i  szwagrem Piekutosz- 
czakiem zaproszone, do restau 
ra c ji na szóstem piętrze w 
Cedecie, tam gdzie ta patelnia 
na 400 kotletów fonkcjonuje.

N a tern zaproszeniu pisało, 
że ma sie odbyć „reprezenta­
cyjny pokaz — degustacja, 
wyrobów produkowanych 
przez Państwowy Przemysł 
Kawowy i  Środków Odżyw­
czych". Co to detalicznie mia­
ła oznaczać ta ca’a „degusta­
cja” , nie wiedzieliśmy, bo to 
jakieś mocno zagraniczne sio 
wo, ale w każdym bądź razie 
ochajtneliśmy s;e przyzwoicie 
i  poszliśmy. Szwagier nawet 
bez śniadania, w przypuszcze­
niu, że rozchodzi sie o konkurs 
spożycia.

Faktycznie jak weszliśmy 
na te sale, zgorzeliśmy. Pare- 
set osób siedziało przy dłu­
gich nakrytych stołach. Po­
sadzili nasz przy jednem z 
nich, szwagier rozejrzał sie 
po towarzystwie i  nadmienia 
mnie na boku:

—  Nie jest dobrze, Wale­
rek, kobiety sie co prawda nie 
liczą, tych paru starszych fa ­
cetów także samo sie nie oba 
włam, ale tych trzech młodzią 
ków mnie martw i. W tern 
vñeku ma sie nie wąski apetyt 
do jedzenia. Ja klops pół met­
ra długości i  półmisek karto f­
l i  mógłbym wtenczas opendzlo- 
wać za jednem zamachem.

Faktycznie, figurowało przy 
naszem stole trzech młodych 
facetów, ja k  róże — 1 samo 
zdrowie. A le szwagier nie tra  
«dl jeszcze na minie. Dopieru 
ja k  ogłosili przez radio na 
całe sale:

Proszę podawać kawę z 
kożuszkiem i  biszkoptowom 
babkie kopnął mnie pod sto­
łem w kostkie:

—  Walerek, leże, odpadam 
w przedbiegach, białą katousią 
z ciastem mnie zagięli.

Rzeczywiście Piekutoszczak 
nie jest przy żuryczajony do 
cukierniczego jadłospisu i  
mógł zdrefić, ale koniec koń­
ców w tro ił jakoś babkie z 
kawą i  poweselał, bo podali 
jajeczko z sosem tatarskiem. 
Opchnął go w  mgnieniu oka.

—  Coś tak żywo te ja jko  
zeżarł, p a li sie czy jak?

—  Jakto zeżarł, przecież 
trzeba sie uwijać, konkurs 
jest błyskawiczny.

—Nie błyskawiczny, tylko  
na wytrzymałość. Przeczytaj 
sobie menu, samych zup sztuk 
dwanaście, a razem trzydzieś 
ci sześć dań. Trzeba planowo 
rozkładać siły, jeżeli nie 
chcesz przyjść bez miejsca 
owpdaku. —  I  czytam mu 
spis rzeczy —  zupy: grochów 
ha, grzybowa, jarzynowa z

mięsem, pomidorowa, kalafia- 
rowa, szparagowa, żurek, 
jęczmienna z grzybkamy, faso­
lowa...

—  Czekaj. To wszystko ko­
lejno bedzie leciało?

—  Rzecz jasna, w przerwie 
podane będą fla k i po polsku, 
a potem nastąpią dania dru­
g ie: gulasz z kaszą, makaron 
z sosem pieczeniowem, kasza 
gryczana z ja jkiem , kisielek t  
mleczkiem czekuladowem...

—  Walerek nie fa tyg u j sie, 
po p iąte j zupie t tak wysia­
dam.

— Ja już po jarzynowej, 
nie można życia narażać, mo- 
żem sie jeszcze przydać ojczyź­
nie.

Zaczęliśmy kompinować, 
—  jakby sie tu urwać bez na­
puszenia salonowego alibi. 
Ale sie pokazało, że jest po­
ważne nieporozumienie. Nie 
rozchodziło sie wcale o to, 
kto ile potraw wytrzyma, ty l­
ko o próbę wyrobów w kost­
kach. Wszystkie te zupy, so­
sy, dania i  desery niedługo 
ju ż  bedzie można otrzymać w 
sklepach w charakterze kostek 
i  proszków.

Wygoda niemożebna. Cały 
obiad z pięciu dań na sześć 
osób, można mieć przy sobie 
i  g a rn itu r nawet nie bedzie . 
sie marszczył. Dwa talerze my­
śliwskiego bigosu z kiełbasą 
mieszczą sie na przykład zu­
pełnie wygodnie w  kieszonce 
od kamizelki. Rzecz natural­
na, że w  stanie suchem, wy­
starczy dolać troszkie wody, 
parę m inut pogoiować i  staro 
polska zagrycha gotowa.

Próba nie była wcale męczą 
ca, wszystkie potrawy okazali 
sie na duży złoty medal, eo 
własnoręcznie stwierdzała Cie­
nia, a zna sie na kuchni ja k  
rzadko.

Z tronków był tylko w iłam i 
nowy wyciąg z dzikiej róży o 
pierwszorzędnym smaku), i  le­
czniczej wartości.

Szwagier troszkie sie na 
razie rozglądał, czy nie ma wy 
ciągu z czegoś skromniejsze­
go, na przykład ze zwyczaj­
nych karto fli. Ale ja k  go fest 
obsztorcowałem, wyp ił pod 
f la k i karafkie „ różówki”  i  był 
bardzo zadowolniony.

W IECH.

Nowe filmy 
dokumentalne 
na warsztacie

OD K IL K U  tyg o d n i dokonyw ane 
są zd jęc ia  do nowego f i lm u  do* 
kum enta lnego o k o le jn ic tw ie .

■ O tym, starszym już, chyba aześćdziesięciolet»
■ nim marynarzu nie wiedzieli nic zgoła. Tylko 
2 Czeluśniak znał go bliżej. Z jego skąpych na-
■ pomknień domyślali się, że służył za młodu w
■ rosyjskiej marynarce wojennej. M iał za sobą 
J chlubną przeszłość rewolucyjną, sięgającą roku
■ 1917 i okrętu Aurora.

Wyglądał ze swą siwą brodą, jastrzębim no- 
J  sem, krzaczastymi brw iam i i  stalowym, przejmu-
■ jącym wzrokiem na starego korsarza. Ten wy-
■ gląd podkreślała jeszcze czarna jedwabna chust* 
•  ka, którą obwiązywał sobie głowę. Zaiste, gdyby
■ ukazał się przepasany czerwoną szarfą, ze szty- 
2 letem u boku, na szkafucie żaglowca —  jakie jś 
-  fregaty lub brygu, nad którym  powiewałaby 
5 czarna flaga z trup ią  czaszką i  skrzyżowanymi
■ piszczelami —  nie raziłby tam ani trochę.
2 Tu, na mostku Posejdona sprawiał wrażenie
■ jakiegoś anachronizmu z ubiegłych stuleci, co
■ jednak bynajmniej go nie ośmieszało, lecz prze- 
2 ciwnie —  dodawało mu powagi i budziło pełne 
5 szacunku zaciekawienie.
■ Cienka, delikatna przesłona mgły zakryła na 
2 chwilę brzeg porosły lasem. Gwiazdy zbladły, 
B jakby zapadając głębiej w niebie, które zaczęło
■ różowieć na wschodzie i  czerwieniało coraz bar- 
2 dziej, rozpalane zbliżającym się słońcem. Nagle 
B zza ciemnej l in ii horyzontu strze lił słup światła
■ i  natychmiast blask rozsypał się po morzu, odzie 
2 wając je w pancerz ze złotej łuski. Mgła uniosła 
B się, a czarny brzeg stanął w  ogniu występują*
■ cych wyraźnie nowych, dziennych barw: 
2 rdzawo-czerwone pnie sosen, ciemne, zielone ich 
B korony, żółte kwieciem krzewy i  olśniewająco bia
■ ły  pas piasku.
2 Z wody przed dziobem statku z głośnym łopo- 
B tern skrzydeł porwały się mewy i  pożeglowały w
■ jasność słoneczną, wzbijając się wysoko w  górę,
■ coraz wyżej, aż przestały błyszczeć w słońcu i 
2 Stały się ciemnymi przecinkami na tle błękitu. 
h Kapitan Hornung poruszył się i  powiedział coś
■ do marynarza stojącego za sterem. Potem pod- 
2 szedł do telegrafu maszynowego I  energicznie 
B przestawił mosiężną rękojęść.
■ Z wnętrza statku dobiegał stłumiony Jęk
■ dzwonka, śruba zwolniła obroty, dziób w ykrę-
■ cal na prawo. Wtem z z piekielnym rumorem 
ł  łańcuchów, od którego zadrżały maszty i

wstraą&a# się pokład, .wypadły *  fcłua kotwi-«

(42)

ce, wznosząc fontanny bryzgów. Posejdon stra 
clii pęd, obrócił się ru fą  ku  brzegowi i  stanął 
tuż obok w ie lk ią j zielonej boi, oznaczającej 
miejsce, w  letórym na głębokości trzydziestu 
pięciu metrów leżał Adlemest.

Pierwszą 1 jedną z najważniejszych czynno­
ści przygotowawczych przy ratowniczych ro­
botach podwodnych jest unieruchomienie stat­
ku  ratowniczego ponad wrakiem. Każdego n u r 
ka schodzącego pod wodę łączy ze stakiem ra ­
towniczym gumowy przewód powietrzny i  l in ­
ka bezpieczeństwa z wplecionym w  nią kablem 
telefonicznym. Gdyby statek stał ty lko  na jed­
nej kotw icy, mogłaby go obrócić każda zmiana 
kie runku  w ia tru  lub  prądu, nie mówiąc już  o 
niespodzianym sztormie. Wtedy przewody zo­
stałyby zerwane, a nurek by łby skazany na pewną 
śmierć, zwłaszcza jeśli! w  tak ie j -h w ili znajdo­
w ałby się wewnątrz wraku.

Poza tym  statek ratowniczy ppwinien stać 
dokładnie nad tą częścią w raku ,przy k tóre j w 
danym czasie odbywają się roboty, a to  d la­
tego, aby nurek mógł opuszczać się niemal pio 
nowo w dół i  aby sygnalista m iał ułatwioną 
obserwację i  nadzór nad jego bezpieczeństwem.

W  tym  celu kapitan Hornung według wska­
zówek Jakusa rzuc ił w  równych odstępach do­
koła m/s Adlemest dziesięć kotw ic, które utwo 
rzy ły  elipsę o  średnicach stu i  dwustu metrów. 
Do każdej z tych kotw ic dołączony został n ie­
w ie lk i odcinek łańcucha, przez którego ostat­
nie ogniwo przewleczono podwójną stalową l i ­
nę tak ie j długości, aby je j wolny koniec się­
gał powierzchni morza. Do końców lin  umoco­
wano boje i  Posejdon wszedł w  środek tak wy 
znBCfipnego kręgu,, abEżadac aię dziobem pod

2 *  d°  » « “ f *  CMy S i, zatrzymał, ,  po
S »  6J«Jralocalową mannowa cumę
którą załoga szalupy p « j dowództwem bosma 
na połączyła szaklami z kotwiozną liną boi.

Następme wszystkie pozostałe boje połączo­
no z takim iż maml owym i linam i opuszczonymi 
kolejno * ru fy  i  z obu b u rt statku, tak, źe lo - 
dołamacz tk w ił n iby  pająk p0 środku s ie * 
mogąc jednak przesuwać się aż do je i skraja

S gbSuS.za”ie Wnych 1 nad,ganic prM
Byl teraz bezpieczny (  pewny: iaden w ia tr

S fg iS  'zlorm »“ ■“» g° “
Dokonawszy tego dzieła w  ciągu jednego 

dnia, kapitan Hornung rozstawi! na pomośct 
składane krzesełko d zasiadł tam. wsparty !ok 
ianu o poręcz, a Jakus —o zebrawszy wszyst 

kich nurków  w  św ie tlicy — wyłożył im  plan 
działanjia na najbliższy okres czasu.

Przede wszystkim należało umocować w  od­
powiednim miejscu linę  zejściową na wraku 
rym  miejscem m iał być luk świetlny ma 
szynowni, k tó ry  — według zdania Barnata — 
powinien znajdować się między kominem 
Kuchnią, na poziomie je j dachu.

/ T  Lina 0(1 bod oznaczającej w rak jest przy 
twierdzona do w indy przed ty lnym  masztem— 
mówi! Jakus. — Przy pierwszym zanurzeniu 
tą właśnie liną  się posłużymy, A teraz —dla 
czego chcę umocować pierwszą linę zejściową 
do luku świetlnego? Dlatego, re tamtędy pray 
dopodobnie na jła tw ie j będzie się można dostać 
do wnętrza wraku. Musicie tam wejść i  zba 
dać wszystkie te pomieszczenia wodoszczelne 
które nie zostały uszkodzone. Zamkniemy je 
usuniemy z nich wodę wtłaczając powietrze 
W ten sposób uzyskamy więcej niż połowę wy 
poru koniecznego do pływalności w raku; resz­
tę dadzą nam pontony.

0(di2M  C&S jt lh '0
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Na p rzyk ład z ie  d ro g i jednego 
pociągu, przebiegającego se tk i k i ­
lo m e tró w  z tran spo rtem  do N ow e j 
H u ty  — zobaczym y bohaterską 
pracę naszych ko le ja rzy .

F ilm  unaoczni t ru d  i  odpow ie­
dzia lność p ra cy  ko le ja rz y  oraz do 
n ios łą ro lę  ko m u n ik a c ji w  naszym  
życ iu  gospodarczym .

F ilm  re a lizu je  w ed ług  własnego 
scenariusza, reżyser A . M un k , 
zdjęć do kon u je  ope ra to r R. K ro . 
pa t.

Rów nież w  fazie zdjęć zna jdu je  
j lę  in n y  f i lm  d o kum e n ta lny , po­
św ięcony tra d y c jo m  rea lizm u  w  
m a la rs tw ie  po lsk im .

Scenariusz opracow ał a rtys ta  m a 
la rz  J. m i i i r z e  j e w s k i , k tó ry  ta k  
że czuw a r o d  rea liza c ją  f i lm u .

.. ---muzeum n,
w ym , w y je c h a li obecnie do n. 
kow a d la  uzupe łn ien ia  m ateria ! 
zd ję c iow ych . Z d ję ć  do f i lm u  d i 
n u le  o p e ra to r W. Samucewi 
k tó ry  Jest ró w n ie ż  w spó łtw ó 
scenopisu. (a„ a
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S yg n a ły -  21-js , t d nocna (pi 
godzin ie 80-tej 58-18. Redaktoi 
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